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listonoszów i pracownik\\w 
Pocztowej Służby Gazetowej w Lndzj 

Ządamy zwrotu dzieci polskich 
porwanych przez amerykańskich handlarzy żywym towarem D::: :ę!d dwóm ncjwię~s~ym w Po!~ c~ ~;::ó 1d=iel:iiom wydawn:cz:'Jm, RSW 

„Praso" i 
11

Czytelnik", odbył się wcN raj w Łodzi wyścig kolarski dla listo· 
noszy wie;skich o ce nne- -nagrody, ofiarowa ne p rzez spoteczeństwo fódz 
kie. Wyścig wygrał 25-letn i Ma ri ao1 G órny z Gomunic, obwód Radomsb , 
zdobywa iąc motocykl - nagrodę Pracowników Poczt i Telegra fów w Ł :>· 
dzi, o raz radiood biorn'łk - da r spól dzielni RSW „Proso" r „Czytelnik". 

z Międzynarodowej Organizacji Uchodźców IRO 
Rodzice ~ywiezionych na niewolniczq pracę 

dzieci z rozpaczą wołają o pomoc 
No zdjęciu - zwycięzco po ukończeniu wyśdgu. (Sz czegóty na str. 6). 

Życzenia Prezydenta RP 
tow. Bo!esława WARSZAWA (PAP} - "Jak już donosiliśmy, w obozie przejściowym 

w Bremie (enklawo Stanów Zjednoczonych w brytyjskiej strefie oku· 
pocyjnej w N iemczech), przebywa 150 dzieci polskich, które okres 
wojenny spędziły w Tongonic~. Dzieci te, przewieziono w czerwcu b r. 
do Wioch, a obecnie emigracyjne czynniki polskie, przy wspó!działani J 
Międzynarodowej Organizacji Uchodźców (tzw. IRO), zmierzają do 
uniemożliwienia im powrotu do kraju, usiłując równocześnie wywieźć 
je, jako ta niq silę roboczą, do Kanady. 

" Polsko Agencjo Prasowa uzyskała szereg wypowiedzi rodzin dzie· 
ci. Publikujemy je poniżej : 

jej się już powrócić i obecnie pra· do Kanady, gdzie będzie musiała p;a 
cuje, jako nalfczycielka. cowoć u obcych. 
żyją cała oczekiwa niem na naj· Protestuję przeciw tego rodzaju 

młodszego syna i błagam, oby mi go postępowaniu i wierzę, że władze 
nie odbierano. nasze nie dopuszczą do dalszej roz· 

Jestem pewna, że Rząd polski i łąki naszej rodziny." 
PCK uczyn ią wszystko, aby nie dopu· • • • 
kić do zabrania na zawsze matce W Tarnowskich Górach Lasowi· 
jej najmłodszego, ukochanego syn:J. cach zamieszkuje rodzino młodych 
Raz jeszcze gorąco proszę o wys/u· dziewqąt: 12-letniej Bogumiły i 19· 

Bieruta , 
z okazji 5 r ocznrcy wyzwołen.5a Rumunii 

W ARSZAWA !PAP! - Z okazji na· 
rodowego święta Ludowej ~epuo!i~i 
Rumunii, Prezydent Rzeczypospolit'lj, 
Bolesław Bierut, wystosował rias~ę;Ju· 
jącą depeszą : 

b:atniego narodu rumuńskiego. Wie· 
rzę, że ofiarna praco narodu rumuń· 
kiego w oparciu o sojusz ze Związ· 
kiem Radzieckim i krajami demokra· 
cji ludowej zapewni Ludowej Rumu· 
nii pomyś'1ność, bozpieczeństwo i roz· 
kwit. 

Cały świat 
potępia 

metody gestapowskie 
kliki titowskiej 

PRAGA 

Wszystkie gazety praskie na 
pierwszych stronicach opubliko· 
wały tekst odpowiedzi rządu 10· 
dzieckiego no notę rządu jug:>· 
słowiańskiego w związku z b0z· 
prawnymi aresztowaniami i be· 
stiolskim traktowaniem obywol<J!i 
radzieckich w Jugosławii. 
„ Rude Pra wo" zamieszcza od­
powiedź rządu radzieckiego pt. 
„Rząd Tito stW'Orz'{ł w Jugosławii 
reżim faszystowsko-gestapowski··. 

Radio p raskie, podając szczfl· 
gólową treść odpowiedzi rodzie· 
ckiej, stwierdza, że społeczeń· 
stwo czechosłowackie w caiej 
pe/ni z nią się solidaryzuje. 

SOFIA 
Radio Sofia nadało tekst od· 

powiedzi rządu radzieckiego .10 
notę rządu jugosłowiańskiego. 
Masy pracujące Bułgarii na li(Z· 

nych wiecach z o burzeniem p::>· 
tępiaią dwulicowość, nikczem · 
ność i zdradę bondy titowskiej. 

BUDAPESZT 
Odpowiedź rządu radzieci<ie· 

go, przesłana rzqdowi jugosb· 
wiańskiemu w związku z bez· 
prawnymi aresztowaniami oby· 
woteli radzieckich, wzbudziło ±y· 
we zainteresowanie w szerokicn 
kolach społeczeństwa węgier­
skiego. 

BUKARESZT 
Wszystkie dzienniki niedzielne 

zamieściły na czołowych mi:3j· 
scoch pełny tekst noty rządu ra­
dzieckiego do rządu jugosb· 
wiańskiego. 

LONDYN 
Prosa brytyjsko poświ~-:IJ 

szczególną uwagę tej części 10· 
ty radzieckiej, kt6ro stwierdz·J, 
iż Związek Radziecki bt'ldzie zmu 
szony zastosować wobec rządJ 
jugosłowiańskiego skuteczne 
środki, nieodzowne dla obrony 
praw obywateli radzieckich. 

„Observer" zamieszcza treść 
noty radzieckiej pt. „Moskwo o· 
strzego Tito". 

RZVM 
G azety włoskie zamieściły bez 

komentarzy krótkie streszczenie 
odpowiedzi rządu radzieckiego 
na notę rządu jugosłowiańskiego 
w związku z bezprawnymi are$Z· 
towaniomi obywateli · radzieckich. 
Dziennik „Paese" podkreśla w iy· 
tule, że policyjny reżim Tito prze· 
śladuje i znęca się nad obywa· 
telomi radzieckimi, zamieszkałymi 
w Jugosławii, tylko z tego po· 
wadu, iż są oni zwolennikami 
przyjaznych stosunków między 
obu krajami. 

BERLIN 
Większość dzienników niemiec• 

kich w radzieckim sektorze Ber· 
lino zamieściła pełny tekst odpo· 
wiedzi radzieckiej. Oto nagłów· 
ki niektórych dzienników: „Tagli· 
che Rundschou" - „Klika Tito w 
nieludzki spos6b prześladuje o­
bywateli radzieckich"; "Neuss 
Deutschland" - „Związek R".l· 
dziecki potrafi obronić swy(!i 
obywateli"; „Berliner Zeitung" -
„Bestlalski terror w więzieniach 
titowskich"; „National Zeitung"­
„Związek• Radzieci<i ostrzega Ti· 
to". ,,, 

chanie mej prośby, prośby matczyne · letnie j Krzysztofy Michniak. 

I 
44-LETNIA JADWIGA SZYPNICKA, go serca." Przedstawiciel PAP przeprowadził 

która mieszka we własnym domu z o· W obozie w Bremie znajduje !;ię rozmowę z LEONEM SOSNOWSKIM, 
gródkiem w Łomży, w woj. b iotostoc· młoda dziewczyna Halina Jurman - stryjem wywiezio nych p rzez JRO 
kim, była przekonana, że syn jej od sierota, której rodzice zginę l i w cza· dziewcząt, oraz jego żoną Elżbietą. 
którego stale otrzymywali;; korespon· sie wojny, jedyny żyjący krewny Dziewczęta żyją gorącg chęcią oo· 
dencję, jest w drodze do kroju. Po· Haliny mieszka w SzczeciniJ, wrotu do kraju. Szukają możliwości 

Jego Ekscelencja p. Dr C. I. Po:h~„ 
Przewodniczący' Prezydium 

W ielkiego Zg romadze nia Narod owe· 
go ludowej Re publiki Rum unii 

Buka reszt 
„W piątą rocznicę wyzwolenia R J­

munii przez bohaterskie wojska ro· 
dzieckie i odrodzoną orm·ę rumu11;ką 
przesyłom Panu, Po:iie Prezydencie, 
najserdeczniejsze życzenia szczęścia 
zarówno dla Pana osobiście, jok i dla 

Pragniemy, oby wiązy przyfoźni i 
sojuszu, łączące nos z Ludową Repu· 
blikq Rumuńską, by/y 5ilnym ogniwem 
w /011cuchu solidarności krojów de· 
mokracji ludowej ze Związkiem Ka· 
dziockim na czele w dążeniu do za · 
pewnicnia pomyślnego rozwoju na· 
szych narodów i pokoiu no świecie." f . . d . . gdzie posiada własną olejarnię. porozum·ieni·a 5 ·1„ z kr,,,v•nym1·. ,,Sly· in ormowana o w1szą:e1 no 1e1 sy· O JURMAN d "' · ' 'b d · · · d t ·· B. w roz:nowie z prze · szeJ·,·s·my, - doda1·e co' rka ob .. Sos-nem groz :e ozywotn1e1 epor ciep p d ł 

do Kanady, matko nie mogło u(r1·: slowicielem PA qświa czy ' nowskiej - że odezwały się w lutym 
swej rozpaczy i oburzenia: „Absolutnie nie rozumiem postę;:;::i- zeszłego roku przez radio, mówiły, lloles!aw B!erut. 

wania IRO; przed dwoma miesiąca- 1·ak bardzo chcą do nas wrócić, pro-
!. ,,Bohdana nie widziałam ·1uż sie· . t ł . d ·o r· . I m1 zos a em pow10 orni ny o iqa.· siły, żeby się nimi zająć. Pisały o ty:n 
\i dem lat, ale stale z nim korespondo- nym listem tej ?rgayiizacji, że Ha!;na również w liście jesienią zeszłego r-)· Wyjazd rządu RP delegacji \j walam. wraca d? Polski. . . . ku do wuja w Grodźcu, w powie.::e 
· J estem wdowa I losy wojny roz- . Ob~cni13 z oburze~1em dow1adu1~ niemodlińskim ." 
, dzieliły mnie z dziećmi. Córka Dan1J· się, ze kuzynka mo10 wbrew swe1 • . 

na uroczystości §więta naro dowego w Rumunii 
! to znalazła się w Indiach, ole udoto woli i mojej woli ma bvć wywieziona „}eszcze ~ 5 lat po zokonc:teniJ 
---------------------------- wo1nv - stwierdza ob. Leon Sosnow· 

WARSZAWA, (PAP). - W dniu Baranowski . oraz czionek KC 
wczorajszym udala s;ę do Buka- PZPR - Hilary Chełchowski. 
resztu delegacja rządu RP, by Odjeżdżającą delegację żegnali 
wziąć udział w uroczystościach na lotn'sku: dyr. Departamentu 
związanych ze Świętem Narodo- M:sz - dr. Tadeusz Żebrowski 
wym Rumunii w dniu 23 bm. i ambasador Rumunii w Warsza-

- I ski ...:.. kombinatorzy polityczni wyży· 

U ł ' ' k t d • k' • woją się w swo ich machinacja ch •i -::i zupe n1en1e te s u noty ro ztec tej ~d~~:ca~q dj~iesil~c~d ~;!i:,y, 'h~:cii~~ 
d d • ł • , k• ją nimi. o rzą •• 1ugos ow1a ns 1ego Takie postępowanie przy pomi;ia w skład delegacji wchodzą: wie Athanase Joja na czele człon 

min. Henryk Swiątkowski, jako ków amba~ady. W tekście noty rządu radzieckie I jest to rz:eez zrorzumi~ła. W par tylko amerykańskie historie z porywa· 
· ,_ · k J • a b" niem d zieci." przewodniczący, min. Wincentv I go do rządu jugoał<>w1a.:6sk1ego z tlach mauSistows ie l zJaz y z iera 

ją. się nie po to, by wznos'ć peany na - ---------------------------------------------dnia. 18.8. opuszcZono z przyczyn 
toohDILeznych kilka.naście wierS2J'f· 

Odnośne ustępy powba.rz:i.my 
więc p-Oll:iżej z uzupełnieniem opu. 
szczonych wierszy: 

Przed dn1gą. wojnę. światow:i. na 
zjeździe partii komunistycznej Stanów 
Zjednoczonych przegłosowane zosh1ło 
stare 'kierownictwo Partii (Browder) 
i zastą:pione nowym kierownictw'eru 
(Foster). 

Nie znalazł się jednak ani jeden 
człowiek na świecie, któryby zakwali 
fi kowal ten akt, jako t ba lenie prze 
mocą. istnieją.ceg& systemu partyjne 
go. 

W 1907 roku na. zjeździe Rosyjskiej 
Soeja.1 Demokratycznej P ar tii w Lon 
dynie stare kierownictwo partii (o 
pruwadze miellisz;ewików) .zostało 

przegłorowane i zastąpione nowym 
kierownictwem (o p.rzewadze bolszewi 

~=:ć l~~~~;~~~i'i~e~~i~fal~~~ś~Yi,rton~j~~~ z· o I n., erze ,.) of,. cer o w., e )11 li '! o sł" W., ~ n' s cy 
go kierownietiwa i jeżeli zajdzie j!O & U iD 
trzeba, odnowi~ skład kierownictw~, • 

1 ~~~ti::~tą!~~k:i~7!w~ki:,0 g;:i;5i~~~~~ nie pozwo ą, aby wyk orzysty,v ano icl1 
ja damokracja. wewnątrz - partyjna, d 

1 1 taki sposób zmiany kierownictwa jest O wa k1.· Z 111.AT a &:111ym 1'1Aa.~o dem 
sposobem naturalnym i zupełnie nor ff ._, JL'iil .Iii.li. I JUiUl 

malnym. Zaehorlzi więe pytanie, dla SensaC"J0 ne oświadczenie zbiePłe20 z _Jugostawii nu~~owa~ka sztabu czego to, co jest rzeczą. normalną. i :1 e ~ .,,. 
legalną. dla partii marksistowskich, g«merałnego o faszystowsk ich m ach"nacjach k liki titows~dch zdrajcó w 
rząd jugosłowiRński uważa za nienor 
malne, nielegalne i przestępcze lila SZTOKHOLM (PAP) - Dziennik I wie armii nie pczwo!q, oby klika ;;. basadv jugosłowiai1skiej w Bukare;z. 
Komunistycznej Partii Jugosiławii ł „Ny Dag" zamieścił oświadczenie Io wydala ją imperiolistom am srv· cie, m'anmvicie Bosko Loczicz i Ni· 

Czy nie dlatego, że przywódcy jugo pułkownika jugosłowiańskiego sztab:J końskim. kola Medicz stowioli opór w momen· 
cie aresztowania, przy czym pierw;zv 

słowiańscy zerwali z .zasadami marks1 g eneralnego, Slobodana Czekicz;:i, Bandycko-szpiegowskie z nich usiowal użyć nielegalnie pu· 
zmu-lenin~zmu' który przybył do Szwecji z jugoslo· metody siadar:ego rewolweru. 

Dwa są. tylko rządy w Eurcpie: wiańską delegacją sportową i odmó-
grecki 1 hiszpański, rząa 'l'~a1darisa wił następnie powrotu do kraju. titowskich dyplomatów Kulisy rozmów 
i rzą.d F ranco, które uważają. rezo Kliko Tito _ oświadczył płk. Cze- BUKARESZT !PAP) Dziennik „Sc:.i:1· k , ł • , k• h 
lucję Kominformu za ,,przestępczą teia" donosi, że 17 lipca br. w go- gr ec O-[ugo s OWlanS IC 
ul tk " Ob t d d · f kicz - nie cofa si0 przed niczym> h k o ·ę · a. e :rz11- Y są rzą am1 a " dzinach nocnyc miesz .ańcy Buka· RZYM (PAP! - Agencja Elefteri 

ków). 
Nie znalazł się jednak ani 

człowiek na świecie, kt6ryby 
ten akt za. obalenie przemocQ, 
jącego systemu partyjnego. 

szystowskimi. byleby tylko wciągnąć Jugosławią resztu zatrzymali dwóch wspó/pra· Elloda donosi, że charge d'affoirrys 
jeden Jak widać z tego, rząd jugoskwiań do obozu imperialistycznego. cewników ambasady jugosłowiai'1- Jugosławii w Atenach - Mortinovicz 

k . - t t · d - W J ugos/aw1·1· codz·1,,,nn"ie dokony· skiej z powodu przychwycenia ich nu - w czasie swe1· niedawne·1 konfe· uznał s i J~ rzec1m tego ro zaJu rzą.dem, - k 
k k wana są masowe aresztowania wśród gorącym uczyn u kolportażu ulote!~. rencji z sekretarzem generalnym Mi· 

istnie tóry ta że uwaia. rezolucję Kcmin · skierowanych przeciwko ustrojowi lu· nisterstwa Spraw Zagranicznych rzq· 

W 1921 r. na. X Zjeździe Pa.rtii Ko 
muonistycznej Związku Radzieckiego, 
gdy Lenin nie miał w l{omitecie Cen 
tralnym Partii trwałej więkS'.zośeii, 

Zjazd wybrał nowy Komitet Central 
ny, w którym większc;ść leninowców 

formu za „przestępczą ulotkę", uważa komunistów i uczciwych patriotów, dewo-demokratycznemu w Rumunii. du ateńskiego, Pipinelliscm, dom;ig:ił 
jąc jej rozpówszechnianie, lub n::t'"h'·; którzy pragną współpracy ze Związ· Rew izja dokonana w chwili aren:· się od rządu ateńskiego wyparcia od 
zaznajamianie się z jej treścią. za do kiem Radzieckim, krojami demokro:ji towonia - ujawni/a materioły kom· działów armii demokratycznej z okrą 
t t Ód d t · t · Judowe1· 1· wszystk"1m·1 demokroty„zńy. promitu"1ące, stanowią::e dowód up ra· gu Beles !Macedonia wschodnia), O· s a eczny pow o w rącama ::sięcy '- ·' b 

mi siłam i· świata. wiania p rzez pracowników ambasa- y oczyścić drogę z Salonik do Ju· 
ludzi do więzień. Czy nie jest rzeczą. dy j ugosłowiańskiej w Buka re szcie n:i· gosławii, którą przewożone są mare• 
jasną., że ten zbieg okolieznośei nie Wśród osób aresztowanych i zaka• cjonalistycz nej działalności antyru· rialy amerykańskie dla rządu Tito. 
jest przypadkowyf towanych przez tajną po l icję Ranko· muńskiej. Po tej konferencji z inicjatywy ml• 

była zapewniona.. viczo, znajduje sią również wielu SI ·· k · k G f Ce. jest warte w tej sytuacji tzw. h f O edztwo ustaliło, że w Belgradzie sp ?mery ans iej w recji, oszyści 
„oskarżenie" obywateli radzieckich 0 wyższyc 0 icerów. stotnio w arm'i drukowane są ulotki i odezwy, pro· otenscy rozpoczęli operacje na· od· Nie znalazł się. jednak ani jeden 

człowiek na świecie, któryby uznał 

ten akt za obalenie przemocą. ustroju 
państwowego Związku Radzieckiego. 

,.rozpowszechnianie" rezolucji Komin jugosłowimlskiej wprowadzono reżim pogujące wrogość w stosunku do cinku Beles, uwzględniając żądania 
forruu i o „propagandę za obaleniem policyjny. rządów poszczególnych państw Je· kliki Tito. 
r•zemoeą. systemu państwowegc. w Ju Klika Tito usiłuje usunąć z armii nie mokrocji ludowej, zaś P.rzewoż~nie.m I Rząd_ jugosłowiański ze swej strony 
gosławii ł" wygodnych jel ludzi, oby móc jq wy tych u!otek przez gronie~ :z:c;i1m ~1ą zobow1ązal się pomagać faszystom 

korzystać dla zgniecenia. walki ·mas się kurierzy dyplomatyczni kliki Tito. w przeprowadzeniu tych operacji w 
ludowych przeciwko antyludowej PO· Zatrzymani wspótpracownicy oro1· rejonie Beles. 

Uwaga, uwaga, uwaga! 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSW „Prasa" 
mają możność skompletowa nia własned, 
Wl!rtościowymi dziełami. 

Dotychczas wydane zo stały: 

domowej biblioteki 

"PLACóWKA" - Bolesława Prosa 
,„OJCZYZNA" - Wandy Wasilewskiej 
„OPOWIESC O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU" '--"' Bory 

sa Polewoja 
,,STARA BASN" - J, I. Krasuwskiego, 

Cena każdego tomu 80 zł. 
Za.mówienia pr:cyjmują kolporterzy fabrycmi w f.,odzi l na 

pr owincji, r orozielnie RSW „PRASA" ora.z wszystkie Urzędy 
l Arencje Pocztowe. 

lityce zdrajców. 
Klika Tito - podkreśla pik. Cze-­

kicz - pra gnie przekształcić armię 
jugosłowiańską w po$łuszne narzę­
dzie i wykorzystać jq dla · organizo­
w a nia prowokacji na g ranicy Jugosl::i 
w ii z kro jami demokrac ji ludowe j, a 
także dla rozpętania wojny p rzec;w 
ko Związkowi Radzieckiemu. 

Jednakże Tito i jego bondzie -
podkreśla dolej pik. Czel<lcz - nls 
udo się urzeczywistnić tych nikczem· 
nych planów. 

W armii jugosłowiańskiej jest dość 
zdrowych sil, które potrafią prze­
szkodzić temu. 

Tito i jego klika - oświadczył w 
zakończeniu pik. Czekicz - prow::i· 
dzą obecnie już zupełnie otworc:d 
politykę, która ma włączyć Jugo;/o­
wię do obozu imperialistów ongi•)· 
amerykońskich. 

Tito pragnie uczynić z ormii j:•· 
gos!owiońskiej narzędzie realizacji 
jego antyludowych i zdradzieckich 
pionów. Jednakże żołnierze i oficera-

Władze holenderskie zamordowały 
dzi ałt czy komunistycznych Indonezji 

Komunika t Komitetu Cenłra1nego Holenclerskiei 
Partii Kc munisfyc.znei 

HAGA (PAP} - Komitet Centralny 
Holen~erskiej Partii Komunistyczn('j 
op~b.hkował komunikat nostępując·? j 
tresc1: 

„Komitet Centrolny Holenderskie: 
Partii Komunistycznej z głębokim Ż'J· 
Iem komunikuje o śmierci wybitnego 
przywódcy indonęzyjskich robotn;­
ków i chłopów - członka Biura P J· 
litycznego Indonezyjskiej Partii K::i­
munistycznej - Amir".l Szirafudina, 
człcnko Biura Politycznego Indone­
zyjskiej Partii Komunistycznej - Su:·­
pmo, oraz przywódcy indonezyjs~ich 
związków zawodowych - Harino. 

Podli oni w wolce o wolność noro· 

du indonezyjskiego, zamordowanl 23 
grudnia 1948 roku przez ludzi z gru· 
py Hatty." 
Wiadomość ta teraz została ofit:· 

jalnie podana. 
W komunikacie wskazuje się, że 

zamordowanie tych nieustraszony<:h 
p1zywódców narodu indonezyjskieg:> 
1eszcze bardziej zespoli milionowe 
masy w Indonezji w wolce o całko· 
wite wyzwolenie kraju. 

K'?_mitet <:;entralny Holenderskiej 
Part11 Komunistycznej wzywa wszys:­
k1ch _ pra~u1ącyc_h do wyrażenia go· 
rące1 sol1dornosci dla walki nmoda 
indonezviskieao. 
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Piąta rocznica 
23 sierpnia mija pięć lct od chwili 

wyzwolenia Rumunii spod jarzma fo­
szystowskiego. 

IH sierpniu 1944 roku Armia Ra­
V1 dziecka zadała decydująt.y 

clos hordom niemieckim i rumu1isko­
faszystowskim w Rur.unii. Podważyło 
to podstawy dyktatury Antonescu 
i wywo•a)o wzrost ruchu rewolucyj­
nego w kraju. W wyniku ofensywy 
wojsk radzle;:kich i akcji sił rewolu­
cyjnych w Rumunii obalona zcsta~a 
wojskowo-faszystowska dyktatura An­
tonescu. 
Zwycięstwo nad silami reakcji wy­

wolato w kraju potężny ruch ludowo­
demokratyczny. Naród rumuński, /a­
m;ąc opór wrogów, proklamował re­
publikę ludowo-demokratyczną. 
Rząd republiki przeprowadził sze­

reg doniosłych reform demokratycz· 
nych i dokonał ważnych posunięć w 
życiu politycznym i gospodarczym 
krc.ju. Do najważniejszych należci: 
reformo rolna i uchwalenie konstyt'..1-
cji fbmuńskiej Republiki ludowej. 
'" wyniku reformy rolnej, skonfis· 
H kowano i oddano w rę:e pra­

cują~ego ch~ops.twa 1,5 miliona ha 
ziemi ob:;zarniczej. 

Kon~tytucja repub!iki rumuńskiej gt::> 
si, że Rumufoka Republika ludowa 
jest jednolitym, niezawisłym i suwe­
rennym państwem. Cala władza pari­
slwowa należy do narodu. Naród u· 
rzeczywisl·nia władzę za pośrednic­
twem swych przedstawicieli wybra­
nych do kierowniczych organów wła­
dzy w powszechnym, równym, bez· 
pośrednim i tajnym głosowaniu. 
Jedną z najważniejszych ustaw, 

pr:zyję:·ych po uchwaleniu nowej kon­
slytucji, było ustawa o nocjonalizw.:ji 
najważniejszych przedsiębiorstw klu­
czowych galęzi przemysłu: naftow.?­
go, węglowego, hutniczego i elektro­
technicznego, przetwórczego przemy­
słu drzewnego, papierniczego, wló­
k!enn;czego, skórzanego oraz prze­
my~łu mat0riatów budowlanych. Una· 
rcdowione zostały również banki, to­
w-Jrzystwa asekuracyjne i transpott. 
Nowo ustawa miale dla republiki o­
gromne znaczen=e. Jak wiadomo, r'l•Ji· 
wię'.,sze przedsiębiorstwa w takici1 
wainych gałęziach przemysłu, jak: 

naftowy, hutniczy, kopalniany, włó­
kienniczy, czy przemysł przetwórstwa 
drzewnego, znajdowały się przed nu· 
cjonalizacją w rękach rumuńskich i 
zagranicznych magnatów przen;iys~o­
wo-finansowych. żywiąc nieprzejed­
naną nienawiść do nowej Rumunii, u­
siłowali oni szkodzić jej gospodarce. 

Naród rumu1iski gorąco zaaprobo­
wał ustawę o nacjonalizacji, traktu­
jąc ią jako skuteczny środek w walce 
z obcymi monopolistami, którzy za· 
garnęli w swe ręce najważniejszo 
dziedziny gospodarki rumuńskiej. 

Z inicjatywy Rumuńskiej Partii Robot· 
niczej na porządku dziennym st::t· 

nę~a sprawa przebudowy gospodarki 
rumuńskiej na nowych, socjalfotycz­
nych zasadach. Rząd podjął się za· 
don:a h:storycznej doniostości. Polega 
ono no przekształceniu Rumunii .z za­
cofanego kraju rolnicz~go w kraj rol· 
niczo-pr;:emysłowy. Wykonanie teg~ 
zadania związane jest ze stworze· 
n1em wielkich przedsiębiorstw pm~­
mysłowych wraz z szeroką mecha·1i· 
zacją rolnictwa. 
Rząd opracował plan rozwoju go­

spodarki narodowej kroju na r. 194.9. 
Najważniejszym elementem plonu je~t 
UF'rzemysłowienie kroju. Gtówną u­
wagę zwrócono na zwiększenie pro· 
dukcji środków wytwórczych. W 1949 
roku rząd wyasygnowol na rozwój 
gospodarki narodowej i kultury 82 mi­
liardy lej. Prawie potowa tej sumy 
przeznaczona zostata na produkcję 
środków wytwórczych. 

Jeszcze w 1948 roku przemysł ru· 
muński przekroczy/ poziom 1938 roku. 
1949 roku plan przewiduje wzrost pro 
dukcji surówki w porównaniu z ro­
kiem poprzednim o 35 procent, stali 
- o 16 procent, walcówki - o 30 
procent, rudy żelaznej - o 24 proc. 
Równocześnie wyprodukuje się o 132 
procent więcej urządzeń naftowych, 
o 40 proc.' więcej maszyn rolniczych, 
o 25 procent traktorów więcej, niż w 
roku zeszłym. 

W 1948 roku rozpoczęto budowę 
trzech wielkich przedsiębiorstw: fa­
bryki traktorów, fabryki maszyn rolni­
czych i fabryki nawozów sztucznych. 

A by wykonać roczny plan prac bu­
dowlanych, prowadzonych ria 

z ·· enia Rumunii „Pochód Krzyżowy" łrumanowskiei agresii 

wielką skalę, zwiększa s1c. znacznie I ki maszynowe, kt~re demonstn~ją 
w r. b. produkcię materiałów budow- przewagę zmechanizowanego rolnic· 
lanych. Przcmys! rumuński wyprod,1· twa. 
kuje w tym . roku o 37 pro'cent więcej 
cementu, o 59 proc. w:ęcej szkła i o 
126 proc. ceg!y ogniotrwałej wię:ei 
w stosunku do roku ub:cg~ego. 

• W swej pracy nad budową spale- ! 
cze11stwa socjalistycznego naród ru-1 
muński opiera się na codziennej, bez­
interesownej pomocy Związku Radzia· 
ckiego oraz na zacieśniających się 
więwch z krajami demokracji lud.·,. 
wej. 

Rumunia byto zawsze kralem naj· 
bardziej zacofanego na Bałkanach 
ro:nictwa. Rumuńska Partia · Robotni· 
cza i rząd okazuią wszechstronną 
pomoc pracuiącemu ch'opstwu, dążą­
cemu do przebudowy rolnictwo 'lu 
nowych zasadach. Coraz szersze krę­
gi drobnego ch'ops!wa rumuńskieg,1 
uświadamiają sobie dziś przewagę 
w:elkiej gospodarki rolnej, wypos<1-
żoncj w nowoczesny sprzęt technicz­
ny. Od przeszło roku istnieią w ~._,. 
mun:i gospodarstwa państwowe i środ 

„Otwieramy nową kartę w historii 
naszego narodu - oświadczył Gh'3· 
orgh:u Dej. - Nawrotu do przeszło­
ści nie będzie. Swiatlo ptynie ze 
Wschodu i tylko ze Wschódu, z kra­
ju zwycięskiego socjalizmu. A przy­
szłością naszego narodu podobnie I 
jak i wszysikich narodów, jest socj11-
lizm". A. Godun. (Rys. J. P~ Chabrol - „France Nouvelle") 

w przededniu pol·ączenia 
tke h • •• w.~zys 1c organ1zac11 koDlhatanekich 

Nadzwyczajny zjazd członków Związku Bojowników z faszyzmem 
i najazdem hitlerowskim obradował 21 b. m. w Łodżi 

Dnia 21-go bm. odbył się w Łodzi\ J905 r. - Balcerzak, przewodniczący 
Nadzwyczajny Zjazd członków Zwią1 MRN - tow. Andrzejak i ob. ob. 
ku Bojowników z faszyzmem i naja- Merdzińska i Janiszewski - człon­
zdcll' hitlerowskim o Niepodległość kawie Związku. 
i Demokrację. Referat polityczny wygłosił czło-

Na Zjazd przybyli delegaci Związ- nek Zarządu Głównego Związku, wi­
ku z całego województwa łódzkiego ccwojewoda - Szaniawski. 
i m. Łodzi w liczbie ok. 300 osób. Referent na wstępie podkreślił do-

Obrady Zjazdu zagaił prezes Zn- niosłą chwilę, w której odbywa się 
rządu Wojewódzkiego - kpt. Dorna- Nadzwyczajny Zjazd Związku. Oto 
galski, po czym powołano Prezydium w dniach 1-ym i 2-gim września br. 
Zjazdu w następującym składzie: odbędzie się w Warszawie - w cJzie 
członek Zarządu Głównego Związku, siątą rocznicę najazdu hitlerowskie­
- wicewojewoda tow. Szaniawski, go - połączenie w jeden związek 
członek Zarządu Wojew. - wojewo- 11-tu organizacji kombatanckich. Po­
da Szymanek, prezydent Łodzi-tow. łączenie to w znacznej mierze uspra­
Minor, szef Urzędu Bezpieczel'lstwa- wni działalność rozbitych na poszcze­
tow. Mróz. mjr. Skorzewski, wice- gólne związki organizacji kombatanc 
przewodniczący Zarządu Wojewódz- kich w kraju. 
kiego Związku, mjr. Stelak, sekretarz z kolei referent omawia wyczerpu 
\.\Tojewódzkiego Zarządu Związku, jąco przyczyny klęski wrześniowej i 
mjr. Wężyk-Wolicki, skarbnik, przed stwie1dza, że główną spośród nich 
stawiciel . Związku Więźniów Politycz była antyludowa polityka czynników 
r:ych - Stagliński, przedstawiciel panujących w Polsce przedwrześniL 
Weteranów Walk Rewolucyjnych wej. 

Sprawozdanie organizacyjne w i­
mieniu Zarządu złożył mjr. Skórzew­
ski. W sprawozdaniu tym, obejmu­
jącym okres od 1-go sierpnia 1948 ro 
ku do 20-go sierpnia br., szczegółowo 
zobrazowana została działalność 
Związku na terenie Łodzi i woje­
wództwa 
Związek liczy obecnie w wojewódz 

twie i Łodzi 5.880 zweryfikowanych 
członków. W ostatnim okresie spra­
wozdawczym Związek kładł szcze­
gólny nacisk na pracę ideologiczną 
wśród członków i całego społeczeń­
stwa. Praca ta szła dwukierunkowo. 
Z jednej strony polegała na szkole­
niu politycznym i ideologicznym sa­
mych członków, a z drugiej dążyła 
do zacieśnienia współpracy z szero­
kim aktywem w terenie. Rezultatem 
tych wysiłków jest między innymi 
- stworzenie ściślejszej łączności 
między członkami Związku a całym 
społeczeństwem. 

Członkowie Związku Bojowników 
z faszyzmem i najazdem hitlerowskim 
o Niepodległo~ć i Demokrację celem 
upamiętnienia aktu mającego nastą­
pić zjednoczenia z bratnimi organi· 
zacjami kombatanckimi uchwalili re­
zolucję, w której czytamy między in­
nymi: 

„Łącząc się z bratnimi organiza· 
cjami byłych bojowników o nowy 
porządek społeczny w jedną orga­
nizację, przyrzekamy nie zatracić 

naszej rewolucyjnej drogi i myśli, 

zrodzonej w krwawej walce z obo· 
zem imperlalistyczno • faszystow­
skim. 

Tegoroczne .dożynki 
Przechodząc do spraw aktualnych 

w kraju, omawiając sprawę .antypol­
skiej uchwały Watykanu tow. Sza­
niawski na poiistawie oficjalnych o­
świadczeń Rządu R. P., począwszy 
od Manifestu Lipcowego do deklara· 
cji Rządu z lipca br., oraz przytacza­
jąc ogólnie znane fakty, wykazuje, 
że Kościół i wierzący w Polsce Lu­
dowej korzystają z całkowitej swo­
bcdy kultu i praktyk re ligi. jnych. 
.!'iiestety - obok wielu księży-patrio 
tów, znaleźli się i wrogowie Panstwa 
Ludowego. Ta reakcyjna część kleru 
nie znajduje jednak posłuchu wśród 
s7erokich rzesz wierzących, pot<;J!a 
Ją każdy uczciwy Polak i potępiaią 
ją również kapłani-patrioci. 

Szczególnie wydatną była działal­
ność Związku na odcinku prac opie­
kuńczych. Związek w tym okresie u­
dzielił pomocy doraźnej 5.316 pod­
opiecznym - wdowom i sierotom po 
pomordowanych członkach Związku. 
Na pomoc doraźną wydatkowano w 
okresie sprawozdawczym sumę -
874 tys. złotyc;h. W ramach opieki 
nad sierotami po pomordowanych 
partyzantach wydatkowano ok. 400 
tys. zł. Na stypendia dla podopiecz­
nych Związek z funduszów Zarządu 
Głównego przeznaczył sumę 1 milio­
na 46 tys. zł. Prócz funduszów Związ 
ku wydatkowano ze zbiórek społecz­
nych na cele pomocy dla podopiecz­
nych 280 tys. złotych. Zakupiono rów 
nież i zebrano w akcji zbiórkowej o­
dzież dla podopiecznych. 

Dla upamiętnienia faktu mające­
go odbyć się zjednoczenia pokrew­
nych nam organiz~ji - postana­
wiamy: stać wiernie na straży in­
teresów robotnika i chłopa, prowa 
dząc bezkompromisową walkę kla­
sową w mieście i na wsi, brać czyn 
ny udział w budowie zrębów Socja 
lizmu w Polsce i wynikających stąd 
przemian społecznych, nie zatracić 
naszego ducha rewolucyjnego, pra 
cować nad sobą 1 swym otoczeniem 
zgodnie z założeniami naszej orga­
nizacji, przeciwstawiać się wszel­
kim atakom międzynarodowej i ro­
dzimej reakcji i ich. agentów - roz 
pol\t.ykowanego kleru - wypełnia 
jącego antydemokratyczne i anty­
polskie polecenia Watykanu, będą­
cego narzędziem Imperializmu ame 
rykańsklego''.. 

świętem ludzi pracy wsi i miast 
Do tegorocznego święta dożynek podziwiać będziemy mogli w czasie I Dożynk: w wojewódrtW:e łódz­

czynione są JUZ przygotov:ania we obchodów dożynkowych występy kim tak zresztą jak i na terenie ca­
wszystkich powiaiach województwa świetlic robo-tnicu.yc-h, zespołów te- lego kraju przebiegać będą pod zna 
łódzkieao. Obchody dożynkowe bę- atralnych fabrycznych : t. p. kiem zacieśnienia sojuszu robotni­
dą się" odbywały w dniu 4 : 11 Ogólnopaństwowe dożynki odbę- czo - chł~skiego. Zobrazują one 
września. Ażeby prace zW.:ąza.ne z I dą s:ę pod. W~ocław:er:i ~a Psim w:;:siłek :'. radość twórczą m~s pra­
organizacją tego święta przebiegały ~°'111:. Z WOJewodztwa ł?dzk1ego wy cuiących nad odbudową. k~aJu, bę­
składnie zostały powołane do życia Jedz:ie na tę uroczystośc grupa do- dą soJ:darnym w;irstą'!:neruem mas 
Dożynko'.we Komitety na terenach żynkowa, składająca się z 300 osób. ludowych w obronie pokoju. 
powiatów ń gm:n. z ramieniia Wo- 200 spośród nich będą to małorol-

Na Zjazd Zjednoczeniowy Organi­
zacji Kombatanckich wybrani zostali 
delegaci z Łodzi i województwa łódz 
kiego w liczbie 52 osób. 

jewódzk:ego Komitetu Dożynkowe- ni li śr~niorolni gosp~darze, res,ztę 
go działają ponadto opiekunowie - stapow1c b;.~ą .. ro~otmcy PG~-?w, 
łącznicy, k-tórzy koordynują prace lt!t~rzy wyroznill s:~ w p~acy zmw­
przygotowawcze i organizacyjne w n~J, przede wszystkim z~s prz.odo\-:­
terenie. mcy pracy. Rzecz oczywista, ze rruę 

W powiec:e b.rzez<lńskLm odbędzie dz?" tymi, r~rczentan:ta~ .woje~ 
się 15 obchodów dożynkowych, w wodztw~ ł~_zk;ego z.naJd:ue s.ę naJ 
powiecie łaskim 11, w powiecie le:pszy t nai~w.~domsz.Y aktyw ~ol­
raw; ko-mazowieckim _ 13, w sie- m<:zy. :i:'r~eWld~1ano, ze 50 pro-.ent 
radzkim - 18, w wieluńsk:m - 25, uc~es~rnko:V t~J grupy, r~?rezenta­
w piotrkowskim _ 21. Ustalono cyin?.J WOJewodzb~wa łodznego sta~ 
także ju± programy obchodów do- nowuc ?~tlą ko. ,ety. Poza tym_ "' 
:tynkowych. Złożą się na nie prze- skład . ,iei weJdą ~rzedstaw.c1~le 
m~ 1-sz korowodu wręczanie wień- m~odz1ezy. Grupa reg.onal~a .woie-

Przemysł r.oln v i spożywezy 

, d -1 ' 1 1 wodztwa łódzkiego składac się bę-
co:" przo &wm mm P~acy w. ro n • dzie z delegatów wszystkich powia 
ctwle, występy zespc.łow artystycz- tów, wezmą w niej udział chóry ~ 
nycb, zawcdy SJ1Jtt~t?we ń oraz za ba· artystyczne zespoły ludowe, na któ­
wy ludowe. W d?z) nkach ur:-ądza- rych czoło wyb:ija s:ę reg'.onalny ze 
ny~h . na tereme poszcz~golnyc~ spół z Małkowa. Ponadto przedsta­
gn;1·\ ~ gro:11ad ,we~~ udział obo wiciele województwa łódzkiego rol 
roin ' ow. l rocotrnkow r~lnych, nicy i robotnicy roln~ we=ą udział 
c~ .o:nkow1e . bryi.:-ad ral>ot~1ozyc!t! w ogólnokrajowej grupie doźynko­
k,orz: ~rali udz1::>_ł w sp~.zęc1e zboz wej składającej s'.ę !Z reprezentan­:v. c~a~.e trwarna ako.i1 po.mocy tów wszyRtk:ch województw. W 
zn.1v:rn;,J. Oh?k, występów .kapel: grupie tej Łódź będzie miala swo­
w1e.]sk,ch, chorow ludowych 1 t. p„ ioh 6 przeds-tarwiciel'i. w skład · jej 

Problem 
bezbolesnego porodu 

wejdą przedstawiciele wsi samo­
pomcx:owych, s,półdz'.elczośc'., przo­
downicy pracy na roli, rolnicy d 
traktorzyści 1najbardziej zasłużeni 
spośród działaczy li [pracoiwników 
wsi. 

w 
Przemysł rolny i s.pożywczy za­

pewnia obok przemysłu lekkiego za 
opatrzenie ludności w towary co­
dziennEgo użytku. W zw:ązku ze 
wzrastającą stopą życio•vą mas 
pracujących ma en do wypełnien'.a 
szcz2gólnie ważne zadanie. 
Ponieważ rozmiary spożycia będą 

w 1955 r. o 80 proc. większe niż w 
roku b'eżącym. prz::!to mus: być od 
powiednio zw'.ększona ma~a towa­
rowa a!'[~·lm!ów konsumcyjnych. 
Znacz11ą część tego zadania spełni 
wlaśn:e prz~m~ł rolny i spożyw­
czy. 
Już dziś wartość produkcji tego 

przemysłu równa jest praw:e jed­
nej piąbi oc;ólne.i wartośc'. produk­
cji :przenrrslu państwowego. 7.qo­
dnie z Phr:em 6-letnbn wskaźnik 
wa1·tofri produkcji tej grupy prze ­
mysłu kon sumcyjnego wzrośnie ze 
100 w 1!149 r. do 201 w 1955 r. czy­
li zustanle podw0<jony. · 

planie sześeiołetnillł 
JeW przyJm:emy za 100 produk­

cję tegoroczną, to dla poszczegól­
nych artykułów wzrośn'.e ona w 
1955 r. ja·1~ następuje: cukier - 129, 
olej rafinawa.ny - 326, mydło -
250, kosmetyki - 1200, pa,.p,iernsy -
166, piwo - 175, wino - 375, cu­
kierki - 220, czekolada - 280, na­
miastki i koncentraty spożywc.zc -
277, mączka ziemniaczana - 176. 

Krajowe spo,życ:e szeregu wyżej 
wymienionych artykułów jest już 
dzisiaj w przeliczeniu na głowę 
ludności znacznie wyższe, niż przed 
1939 r. I tak gdy przed wojną (1938 
r.) w Polsce na jednego obywatela 
spożycie cukru wynosiło 12,4 kg. to 
w r. 1949 wyniesie ono ckoło 20 kg. 
Podobnie wzms-ło zużycie mydła z 
1,45 kg. do 2 kg., cukierków z 0.54 kg 
do. 1,3 kg, pi.wa z 4,3 I. do 8.4 1. i 
tytoniu z 0,56 kg do 0.8 ik:g. Wynika 
stąd, że 1PUnk,tem wyjściowym !Za­
dań zmierzających do pokrycia kra 

jowego zapotrzebowania jest już w I spadku po kapi.taliźmie rozporządza 
obecnej chwil: pmiom wyższy n·iż przeważnie drobnymi i zacofanymi 
przedwojenny. Są to więc za.dania zakładam: wytwórczym!. 
da.lswj rozbudowy wewnętir.mtego Znamienne jest, że chociaż pro• 
spożycia. dukcja wzrośnie w okresie sześcio-

Obok tego przemysł rolny i s,po- lecia dwukrotnie, to ilość zakła· 
żywczy winien !Znacznie rozwinąć dów 7.mnie„jszy się z 316 obecnie na 
produkcję eksportową. 297 w 195.3 r. Za sześć lat małe, 
Według założeń ;planu 6-letniego nap&ł .rzern.ie~lłnkze fa.bryczki :•l­

nasz eksport przemysłowych arty- stn.ną 1..a!:tą.pione przez dicie, ncwo­
kułów żywnościowych win:en wy- reesne i ~»mcchanl:zo.wane za· 
rażać s!ę sumą 60-70 mil. dolarów ldnt~Y wytwórcze. W ten sposób po­
rocznie. wstaną np. 2 wielkie nowe cukrow 

Jakie zmiany muszą zajść w apa nic na wschodzie kraju a 13 z po­
racie wytwórczym przemysłu rol- mię::1zy istr.:ejących ulegn'.e rozbu­
nego i spożywczego by mógł on po- dowie. Powstanie dalej 5 nowych 
dolać tym wymagan:o.m zarówno fabryk przemysłu tłuszczowego, 
wewnętrznego spożycia, jak i wy- 5 s!odowni produkujących słód 
wozu? eksportowy, 4 fermentownie tyto­

Jedno z czołowych zadań to uno- niu i wielka nowoczesna wytwórnia 
wocześn:enie i rozibudowa fabryk. pap;erosów, 4 fabr)"k: cukierków i 
Przemysł rolny i sporżywczy n'.e 2 fabryki pieczywa cukierniczego, 
tylko zos.tał, podobnie jak inne, fabryka witamin, fabryka waniliny. 
zniszczony !Przez wojnę, ale też ·w i t. d. rozwiążany 

całkowicie w ZSRR 
------•„mim11 _______ aas:iw;ia::iłlłl':!::Urt\J:llG111.,,!il&llD:'llllRU~.rn~allot::ll••r:::!1':u&&111:111lll!!•:za:s.azeęi:;;m"'*l1„!lll!ilm-llBllil&--ama•m••-1:1111111:1111„_1m1mr11111Was"lllllRml-•--•- Planowo rozwijać s:ę będzie za-

opatrzenie surowcowe . w drodze 
kontraktacji. OiJecnie kontrak;towa­
nie surowca a więc buraków cukro 
wych, zi:mniaków, tytoniu, jęczm'.e 
n~a. rzepv ku, cykorii i chmielu o­
bejmuje zbiory z powierzchn'. 400 
tysięcy ha; objęta kontraktacją po­
wierzchnia tych upraw wzrośnie w 
sześcioleciu do 600 tys. ha. R-Ozwój 
kontraktowa.nia n:e tylko !Przyczy­
n!a się do ustalenia podsurowco­
wych przemysłu rolniczego, ale też 
dzięki dostawom selekcyjnych na­
sion, prem:om i akcji instruktor­
skiej podnosi ikulturę rolną oraz 
włącza ro.Inictwo w ramy gospodar­
ki planowej. 

MOSKWA. fTELEPRESS). W 
Związku Radzieckim rozwiązano 
prawie c:iłkcwicie problem be2bo­
lesnego rodzenia. 

Już w l!ltach przedwojennych od 
roku 1936 - 1940 urodziło 2 i pół 
miliona kobiet beizboleśnie przy 
pomocy nowy ch metod. Radzieccy 
lek'\•ze dysponują obecnie liczny­
mi środkami uśmierzającymi bóle. 
Posługują się nimi skutecznie w 
akuszerii. 

Minist€rstwo Zdrowia ZSRR po­
leciło, by każda rodząca, o ile po­
zwala na to j ej ogólny stan zdro­
wia, otrzymywaia możliwość bez­
bolesnego porodu. Narkoza przy 
porodach jest w Zwią1zku Radziec­
kim, tak jak i inna pomoc lekar­
ska, całkowicie bezpłatna. 

W rocznicą urodzin Riepina 
w 105 rocznicą urodzin wielkiego 

ma!a rza rosyjskiego, Jana Rie pina, w 
domu jego, we wsi obecnie nazwa­
ne1 1ego 1rn1eniern, została otwarta 
wystawa obrazująca dzi.eło i żvcie 
~„Jfd1;1q9 ortvsty, 

Kraj górskich orłów - to, oczy 
wiście „pseudonim". Ale, jeśli na­
wet zdradzimy pseudonim i powie 
my, że chodzi o Albanię, nie ma 
to większego znaczenia dla spra­
wy. Bo cóż właściwie wiadomo 
nam o Albanii1 Naturalnie, odpo­
wiecie: ojczyzna bohaterskiego 
Enwera Hodży. Racja. Kraj demo 
kracji ludowej. Też racja. Ale to 
jeszcze nie wszystko. 

Ci r::zytelnicy, którzy są uzbro­
jeni w encyklopedię, być może, 
oburzą się trochę i pośpiesza z 
„bliższymi" info1macjami: Albania 
to kraj na półwyspie bałkańskim 
na południe od Jugosławii„. Ob· 
szar około 30.000 km kwadrato­
wych„. Stolica: 1irana .. : Ważniej­
sze miasta: Scutari, Durazzo, Elba­
san ... Ludność pasterska-rolnicza„: 

Niestety, nawet najnowsze ency 
klop~die są zbyt stare, aby 
nam opowiedzieć coś bliższego 
o nowej, powojennej Albanii. My 
ślę, że nie ma tu innej rady, jak 
po prostu wybrai: się do kina „Wi 
sła" lub kina „1Nłókniarz" na cie­
kawy i pouczający film pt. „No­
wa Albania". * • „ 

Pisząc w niedzielnym numerze 
„Głosu·· o zbliżającym się 30-leciu 
kinematografii radzieckiej, wspo­
mnieljśmy, iż film radziecki przed 
stawia nie tylko wielkie osiąanie· 

da narodów ZSRR, lecz również 
daje obraz procesów historycz­
nych, za chodzących obecnie w kra 
jach demokracji ludowej. Ot, wła­
śnie nagrodę stalinowską za rok 
19<!8 otrzymały 3 filmy dokumen­
talne, malujące życie krajów de­
mokracji ludowej: „Polska", „Wę­
gry Demokratyczne" i Nowa Al­
banh". 

neckimi i potęgą otomańską ... 
Po ilustrowanej opowieści o le­

gendarnym ~!kander-Begu (bohate­
rze albańskim z lat 1414-1467 w 
zmaganiach z satrapią turecką), 
przechodzimy powoli do czasów 
nowszych: do niesławnej monar­
chii Achmeda-Zogu, najazdu faszy 
stowskich „czarnych koszul" i bru 
natnej okupacji hitlerowskiej ... 

AJllllllll~~ •• ~~~~~11111111~ 

~ Na łódzkich ekranach ~ 

~ Kraj górskich orłów ~ 
l buduie nowe życie j 
~11111111~··:;.··.:.:.:..:~~··.:;.·-.:;:.:.:;.:.;.::~:;.:;.::.:.::~11111llllif' 
Film Ilii Kopalina pt. „Nowa Al 

bania" przedstawia życie ojczyzny 
Enwera Hodży od zamierzchłych 
początków dziejowych. Obiektyw 
wędruje po górach i dolinach Al­
banii, zatrzymuje się na pomni­
kach historycznych, „przystaje" 
nad albai1skimi miastami i wioska 
mi, a tymczasem speaker opowia­
da o czasach Juliusza Cezara, o 
walce bohaterskich mieszkańców 
z Bizancjum, z koDwistado_rami we 

Obserwujemy ze wzruszeniem wal 
kę miłujących wolność albańskich 
partyzantów z terrorem zbirów 
Mussoliniego i Hitlera, wspomaga 
nych przez rodzimych faszystów„. 
\r\Talka ta, kierowana przez Komu 
nistyczną Partię Albanii i czerpią­
ca natchnienie z walki narodów 
ZSRR przeciw hitlerowskiemu na­
jeźdźcy - kończy się wyzwole­
niem Albanii. Zaczyna się nowa 
karta w dziejach tego małego, bo-

haterskiego państwa. Zacofany i 
prymitywny krnj rolniczo-paster­
ski przekształca się nie do pozna­
nia w kraj przemysłowo-rolniczy, 
kraj cywilizowany i ~lturalny„. 

Odbudowuje się, uzyskując no­
wy, wspaniały kształt urbanistycz 
ny - 7niszczona przez barbarzyń 
ców hitlerow~<cich Tirana, powsta 
ją nowe fabryki, odżywa przemysł 
naftowy, na polach, które ogląda­
ły dotąd woły robocze, pojawia 
się „wielokonny" traktor, we 
wsiach i miastach pojawiają się 
szkoły, przedszkola i szpitale, do 
półdzikich pasterzy górskich za­
czyna docierać gazeta i książka, 
kraj przerzyna coraz gęstsza sieć 
kolei, otwierają się szeroko przed 
młodzieżą wrota przybytków nau­
ki i sztuki, których tu przedtem 
nigdy nie było„: 

W sojuszu ze Związkiem Ra­
dziecki.Pl i krajami demokracji lu­
dowej, pod kierunkiem partii i jej 
wodza Enwera Hodży dzielny, bo­
haterski kraj S)<ander-Bega i Koczi 
Bako buduje nowe życie, ' oparte 
na wolności, pokoju i sprawiedli­
wości społecznej. 

Z fragmentami tr.;o życia, utrwa 
!onymi w pięknym dokumencie fil 
mowym Ilii Kopalina, winna się 
zapoznać cała kinowa oubliczność 
robotnic7ei Łodzi. Stef. 

Ważnym elementem wykonania 
zadań, staw:anych przemysłowi rol 
nemu i sipożywczemu jest iteź wzrost 
wydajności 1Pracy. Skoro bowiem 
przemysł ten ma [podwoić swą IPro­
duikcję, a równocześnie zatrudnie­
nie w jego zakładach wzro~nie ty1l­
ko o 32 proc„ ~o jasne Jest, że musi 
nastąp:ć da·l!zy \\I-Zrost wydajności 
pracy. 

Ten wzrost wydajności pracy op!e 
rać się !będzie na zastosowan'.u w 
zakładach pracy nowoczesnych wy­
dajniejszych urządzeń wytwórczych 
oraz na lepszej organizacji pracy 
robotnika, peln:ejszym wykorzysta· 
niu przezeń dniówk!, maszyn, mate 
rialów t surowców. 
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indziej .•. Glinniku • zie 
Organizacje partyjne przy Pć3R-ach 

działalność w dziedzinie 
winny rozwijać 
gospodarczej 

aktywną 

Pięćdziesiąty pierwszy punkt Sta 
tutu naszej partii mówi między in 
nymi: „Zakładowe urganizacje par 
tyjne w zakładach i przedsiębior 
stwach (fabrykach, kopalniach, 

~ rtn 

1-J ,si kordspondencl fabrv;znl e!,ttą 

Tr;mwajzrze łódzcy 
u rtiłopów z Marzenina 

Wieś Marzenin w gminie Pruszków, 
d:::r:mo już nie widziała tylu obcyc.h 
p,zybys:.:ów, takiego ruchu, gwaru i 
śmiechu. Po ogorzałych twarzac"1 
przyjezdnych, po ich żylastych rą· 
kach i ciemnych mundurach można 
było poznać, że są to robotnicy Miej 
~kich Zakładów Komunikacyjnych. Wy 
stojące z kieszeni narzędzia świod· 
czą, że nie przyjechali oni tutaj tyl· 
ko na zabawę, lecz by zadokumen· 
tować swój przyjazny stosunek real· 
r.q pracą przy naprawie maszyn i 
sprzętów domowych. Nie do tego 
jednak ogranicza się pomoc ekipy 
tramwajarzy. Przywieźli oni z sobq 
wartościowy podarek w postaci mo· 
topompy i doczepki do niej. Moto· 
pompa ta stała bez użytku od lat ws 
wsi, prawie że zupełnie zniszczonu. 
Po nawiązaniu łączności ze wsią, pro 
cownicy zainteresowali się pompą -
wzięli ją do siebie i oto dzisiaj przy· 
wieźli już całkowicie wyremontowo· 
ną o na dodatek jeszcze i przyczep· 
kę. 

warsztatach i węzłach kolejowych, 
państwowych gosp00arstwach rol 
nych itp.) kierują spułecznym, '(?O 
litycznym i gosp:idarcz;1m życiem 
zakładu dla zapewnienia wykona 
nia podstawc·,..:ycb dyrektyw per­
tii i rządu". 

Ze sformułowania tego wynika, 
że partia nie oczekuje od organi­
zacji zakładowych, że kiedyś, w 
przyszłości, zaczną one kierować 
swymi zakładami, statut nie mó­
wi „organizacje partyjne powin­
ny„." lub „organizacje partyjne 
muszą„„" Partia wychodzi z za­
łożenia, że organizacje partyjne 
już kierują swymi zakładami pra 
cy i według tego sprawdzianu 
ocenia ich pracę. 

W większości zakładów przemy 
słowych, ten punkt statutu PZPR 
został dostatecznie zrozumiany 
przez organizacje i jest wykonywa 
ny w praktyce. Znacznie gorzej 
przedstawia się wprowadzenie 
tej części st.atutu przez organi­
zacje partyjne w państwowych 
gospodarstwach rolnych. 

W majątkach państwowych ist­
nieje wiele organizacji podstawo­
wych, które choć wywiązują się 
dobrze z prac ściśle organizacyj­
nych i wewnątrzpartyjnych, nie 
umieją wczuwać się w kierowni­
czą roJ.ę organizacji partyjnej w 

czasu, organizacja partyjna nie Co powinna zrobić organizacja 
interesuje się planami gospodar- w Glinniku, aby wywiązać się za 
czymi majątku i wcale ich nie dowalająca ze statutowo określo­
zna, v•ypłaty odbywają się z kil- nej roli w swym zakładzie pracy? 
kudniowym opóźnieniem. Admi- Przede wszystkim należy uak­
n'.strator majątku, pracujący w tywnić pracę Komitetu Folwarcz 
Glinniku od dwu lat, nie składał nego przez wydelegowanie doń od 
jeszcze ani razu przed załogą powiedzialnych towarzyszy, któ­
sprawozdania z działalności admi rzy winni składać organizacji par 
nistracji. Zaś organizacja partyj tyjnej sprawozdania ze swojej w 
na nie żąda zwoływania narad nim pracy. Należy żądać od ad­
wytwórczych i informowania jej ministracji składania regularnie 
o przebiegu wykonania planów. sprawozdań z V\rykonywania pla 
Przy obliczaniu wypłat i premii nów gospodarczych, sekretarz zaś 
za przekroczenie norm nie uczest winien się zapoznać szczegółowo 
niczą ani przedstawiciele Kom. i codziennie śledzić bieg wykona­
F'olwarcznego, ani organizacji par nia planu gospodarczego mająt­
tyjnej. Jedn::i z administracyjnych ku. Należy zapewnić udział czyn 
pracowniczek majątku, pomocni- nika społecznego przy obliczaniu 
ca buchaltera, jest członkiem par wypłat i przy kontrolach mająt­
tii, a jednak organizacja par- ku. Trzeba wreszcie, aby szeroki 
tyjna nie poleciła jej czuwania z aktyw partyjny omawiał niedo­
ramienia partii nad obliczaniem ciągnięcia i bolączki we wsz:vst­
premii. kich dziedzinach życia gospodar-

Swiadczy to, że organizacja par stwa na zebraniach partyjnych, 
tyjna w Glinniku nie usiłuje wy- zaś uchwały, podejmowane w spra 
wierać wpływu na gospodarkę ma wach gospodarczych, winny być 
jątku i nie zdaje sobie sprawy z w całej rozciągłości realizowane 
odpowiedzialności, jaka na niej przez całą załogę pod kierownk­
w tej chwili ciąży. Jeśli majątek twem organizacji partyjnej. 
pracuje dotychczas dobrze, jeśli Rzecz jasna, że to, <:o powiecl?ie 
nie zanotowano poważniejszych liśmy tu o organizacji nart.yjnej 
uchybień gospodarczych, jest to w Glinniku, w równym stopniu 
ZC\sługą uczciwej administracji odnosi się do wszystkich organi­
i szczęśliwego zbiegu okoliczno- zacji partyjnych w PGR-ach na­
ści. Organizacja partyjna w naj- szego województwa. 

............. ~~----------------..,,--------------------------------„ 

Nie t~dy droga 
„Proletariusz • reit·olucjonista Gorki - czytamy w głębokim artykule 

117. Surkowa pt. „Pamflety M. Gorlciego o Ameryce" („Literatura Ra· 
dzieck<l'' tv języku polskim, Nr 1) - nieraz U'Ystępowal przeciwko potwor· 
nej dyskryminacji rasowej ,lctóra stała się w USA ohydnym powszed1iim 
:r;}awislciem. Pełell oburze11ia pisał o „białych dzikuwch", linc:zsuiących 
Murzynów, i domagał się surowci kary dla wysokich urzędników, akazujq· 
cych na krzesło elektryczne ludzi, których jedynq winq jest ich czarna 
skóra". 

Dawne; przed wojną pisał swe pamflety o Ameryce genialny twórca 
realizmu socjalistycznego. Jakież pamflety pisałby, gdyby dożył do na­
~zych czasów, czasów, w których dyskryminacja rasowa, narodowościowa i WY. 
znariiou:a została rozpętana prze:r; czynniki rząd'owe USA do astronomic:r;. 
nych wręcz rozmiarów! Jedno tylko mogłoby dzi§ cieszyć wielkiego pisa­
rza: że wystąpie1'i przeciw tej dyskryminacji jest coraz więcej, ie majq one 
charakter masowy, że mobilizują opinię całego niemal świata. 

Największe zasługi ma tu ojczyzna Gorkie~o - Związ~k. Radziecki, 
()bok nieg.:i kraje demokracji ludou:ej, obok mch - czynniki postępowe 
ws::ystl;;ich narodów świata. Wśród tych czynników, Jr.tórym lciy tak glę· 
boko na sercu pr:r;yjaźń i miłość c:r;lowicka do człowieka próżno byśmy 
s:ulwli jakiegoś udziału organizacji, która w su,-ym programie szenn1tje 
l1aslem miłości bliźniego. $ciślej mówiąc - daremnie byśmy tutaj szukali 
udziału najwyższego lcierow11ictwa tej organizacji - Watykanu. Wręc.; 
pr::eciwnie: jak ogólnie u:iadomo - wbrew int~ncjom mnogich rzesz katt; 
/1ckich świata - Kuria rzymska w rwder zazylych stosunkach pozosta1e 
:; i 11nou:ierczym s:efost1cem dręczycieli rasowych, narodowościowych i wy· 
znaniowych USA. Zna11C1 jest dobrze gotowość do wszelkicl1 usług wobe<; 
.~otrapów USA - samego papieża Piusa Xll i dlatego„. Dlatego s wielkim 
.:1l:i:iwieniem przeczytaliśmy w „Tygodnikri Powszechnym" wzmianlcę 
~ mPlm1cholij11.ą pretensją stwierdzającą, ie zbyt mało Murzynów amerykaii­
.Jdch nawraca się na katolicyzm. 

l{edakcja „Tygodnika Po1nzeclmego" nie jest, naturalnie, łaskawa za· , 
'''mmt'ić się nad przyczyną tej sprau·y, uważając sm1ć, iż Murzyni USA są ;,,„ ''tCY ciemni" iż nie dostrzegają sielanki Pius Xll - Truman - Ku -
'r:.iux ·- 'Kla1t. .4. przecież ta czuła siela11l.:a, to serdeczne współżycie głowy 
L:oi.riofo "' rwju·ięhszymi prześladowcami jego wyznawców, nie bardzo chy· 
lu1 zachęca do nawracania się na katolicyzm? Bądź co bą.di „nawet Mu· 
rzyn" szuka w religii zasad P_isma św;, ~ nie ideolo~ii h~tle;~~kie~, którą 
- k1t oburzeniu wszystkich wiernych swiata - lansu1e milosc1w1e Pms XII 

Po uroczystym akcie wręczenia mo• 
topompy miejscowej straży pożarnej, 
zabrali głos przedstawiciele wsi, w 
gorących słowach dziękując za ta~ 
cenny dar i okazaną pomoc. Wyro· 
zili zarazem niezłomne przekononis, 
że pomoc to nie będzie krótkotrwa· 
łym jeno zrywem, lecz przeistoczy się 
w trwałą i stałą współpracę, ceme.1· 
tującą coraz bardżiej sojusz robotni· 
ka i chłopa. 

zakładzie pracy. 
* • * mniejszym stopniu nie przyczyni- E. Tam 

ła się do tego. ==o-=----....,~--~----------------~S~t~·....:K~a~r;śnI:;:::·c:k~i:..:,:~:=:::::::::. ::: •• =::::=::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::.; 
i jego watykańska „siedziba". 

Zwiedzamy małe zakłady pracv 

Naslępnie przemawiali przedstawi· 
ciele ekipy robotniczej I dyrekcji 
MZK, którzy jednogłośnie stwierdzili, 
że tylko we wzojamnej, ścisłej łącz· 
naści robotnika i chłopa b~dzie moż· 
na podnieść ze zgliszcz zniszczony 
kraj i stworzyć pełny dobrobyt mas. 
Zebrani w liczbie 300 chłopi, przyj· 
mowo/i przemówienia burzliwymi O· 
kioskami i okrzykami .,Niech żyje so· 
ju.;z robotniczo-chłopski". 

W majątku PGR Glinnik w 
pow. łowickim organizacja !Par­
tyjna, licząca 22 członków (ponad 
90 proc. stanu zatrudnienia) sta­
nęła na zadowalającym poziomie 
jeśli chodzi o wypełnienie obo­
wiązków organizacyjnych. Skład­
ki vvpływają regularnie, zebrania 
odbywają się dwa razy w miesią­
~u. wpłacono prawie 100 'Proc. 
zadeklarowanej sumy na budowę 
Centralnego Domu PZPR. Na ze­
braniach partyjnych wygłaszane 
są referaty polityczne, -Organiza­
cja partyjna interesuje się zywo 

a.~~-·.-c.•.s;uoU.W„&1Tiri .... O ·ma...-.1~ --

Os iqg,n ięcia i braki Łódzkiej Dmuchalni Szk/ a 
Plan produkcyjny przekroczony - ale załoga pracuje 

w opłQkanvch warunkach 
Poważne zadania stoją przed nowopowstałą organizacją podstawową 

Po uroczystościach całą ekipę ro­
botniczą zaproszono no wspólny o­
b:ad, który odbył się w serdecznej i 
milej atmosferze. 

pracami koła ZMP i Ligi Kobiet. Jesteśmy w soli produkcyjnej Łódz- Trzeba jeszcze lekko nadmuchać rur­
Jedynym poważniejszym bra- kiej Dmuchalni Szkła. Z szumem pło· kę, oby sprawdzić, czy jest dosta· 
kiem organizacyjnym jest nie- nie gaz w małych polnikach bunso- tecznie zatopiona i nadać jej osto· 
zwrócenie dostatecznej uwagi na nowskich. Pochylone nad stołem •o- teczne kształty, i już probówko czy 
kolportaż prasy partyJ'neJ·. Ale„. botnice zręcznymi ruchomi obrocoj:i ampułko są gotowe. Robotnica bie· 

w rozmowie z sekretarzem or- nad płomien!em długie szklone rurki, rze z kolei następną rurkę l znów 

Korespondent „G:osu" z MZK 
Jan Szałkiewicz 

które w miarę obrotów przybierają rozpoczyna się ten sam proces. 
ganizacji podstawowej w Glinni- coraz to inne kształty. Zwęfono ru•- No stole leżą obok siebie równo 
ku, tow. Bluszczem, dowiaduje- ka, lekko wyciągnięta z obu końców, ułożone ampułki i próbówki. Są wszy· 
my się, że Komitet Folwarczny staje się ampułką, inna znów zoto· stkie tok jednakowych rozmiarów, że 
nie zbiera się już od dłuższego piona półkolisto tworzy probówkę. ł trudno wprost uwierzyć, iż ręko ludz· -----------------------------=-__:_ __ _:, ______ ...:.._..:_.....:. ko zdolna jest do tak doskonałej d:)-

11' •roją #DClali.~lnU kładności wykonania. - - l Przyglądamy się teraz twórcom 

W k ·· k tych drobnych, o jakże potrzebnyc1
1 

Szyst O dl artykułów. Robotnice, gdyż tych [e:;t 

. a Cz Owle a'przeważająca większość, fo młodf) 
.# dziewczęta, z których duża część do· 

piero niedawno rozpoczęła procę. 

_ . „ , „ II. . . . . . zyi;ach, w in~tytucj~ch. i~p. O każ I inteligencja. Gdy się wchodzi do ma 
„yh~h1osc p~acy.1 wy~1 JC? ~ deJ ~abrrce i o kazdeJ mstytucji gazynu przerażają człowieka na 

z ~';'Hp~~u Ra~~:eck~ są prękn~eJ- z:alezy _Pisać .. osobn~. Jedno nale- pierwszy rzut oka - kolejki: „Nic 
sze nJz pc~zJ~ • Jakze ,trafna 1est zy sh'llerdzic: ludzie pracują cięż tu dzisiaj nie obejrzymy ·i nie ku 
ta, wypo:viedz. to"'.' .. J.ozefa Boka ~o, 1:1porczywie i ofiarnie. Prac~- pimy" _:_ stwierdziliśmy pochop­
au,:ora p1.ękne1 ~.1ązk1. „N~ Ura- Ją :r;1e. „urzędo:vo"! a~e z całkowi- nie. Zapomnieliśmy, my Polacy 
lu ; Kazda ~1ązk~ i. kazdy u- ~ą sw1adomośc1ą, ze, ich praca słu _ którzy liczymy sobie dopiero 
t~or poety~ki, . mow1ący ~ 11:1- zy całemu s~łeczenstwu. Temu, pięć lat nowego życia, zapomnie­
dz1ach ra~zi~ck1ch, wyda1e. s~ę samemu cel?wi - pracy dla całe ... liśmy, że za ladą magazynu i przy 
t?m, n~ mieJscu, blady.. DzieJe go społ.eczenstwa - podporządko kas'e sierlzi człowiek radziecki -
~!ę .to me ty~ko dl~te.go, ze. realne wany Jest cały tryb pracy urzę- wychowany w kraju socjalizmu 
zyc:e .\~- k.r~JU socJahzmu 1est lep dów i instytucji - nacechowane przez trzydzieści lat. Sprzedaż i 
sz.e, pię,~nieJsze. al~ p~zede. w~zyst przyjmowanie pieniędzy odbywa 
kim dlJ~ego, z~ ~yc1~ w1dz~~ne =f"B„„A„„„R.„,B„„.A.„„R„".'A'""'"B„„E„.„A„„.T„„U„.„S„.„„_=~ się z błyskawiczną szybkością. Nie 
wl.as_nymi oczamt Jest inne, mz w ma tam panienek, które podczas 
ks:azkach. : : b' k · · Czte t Rod i pob tu tak """""'111111uunu111111•uuun111111•111111111„„,„„„„.„ pracy . czyszcz~ so 1e pa_zno cie 1 

ry Y~ .n e Y w k pudruJą noski. PouczaJąca dla 
ogromnym kraJU ~ to bardzo ma są one tros ą o czł-0wjeka, o jego nas Polaków jest także derpli-
ło, t.o po prostu .Jak g~:yb:y tylk~ wygodę. Magazyny towarowe i wość sprzedawczyń dla klienta. 
c~w:l'.ł. Jednakze "dosc. Je~t. t~J spożywcze otwarte są również w Kołchoźnica może oglądać 15 la­
cr1w tll, bJ. u~hwyc1c .naJwazm~J- dni wolne od pracy, gdyż w te lek, aż się zdecyduje na kupno 
s~e cechy zyc<a człowieka rad:r.1..ec właściwie dni człowiek pracy jednej, może oglądać 10 wzorów 
kiego. Praca, nauka,.kultu.ra i za spokojnie może robić sobie po- jedwabi i kretonu by w końcu 

Lecz już po trzech ty;;iodnioch nauk.i 
nabrały one takiej wprawy, że ni· 
czym nie ustępują starszym pracow­
nikom. 

Czasem jednak zdarza się i najl•w 
szym spośród załogi, że nagle pę!~o 
zbyt mocno nadmuchano lub wyciąg­
ni§lo rurka szklana. Wtedy maleńkie 
kruszyny rozżarzonego szkło rozpry• 
skują się wokoło. 

- Potrzebne tu są okulary ochron­
ne - nasuwa się z miejsca uwog::i. 
W ślad za jednym spostrzeżeniem 
występują dalsze no temat bezpie· 
czeństwo i higieny procy w Dmuchol· 
ni. W soli jest duszno, płonący gm: 
nagrzewa i przesyca powietrze pod· 
czas 8-miu godzin pracy. Nopróżno 
jednak szukamy wzrokiem' wentyk1· 
torów w sali. Nie ma ani jednego. 

- Dlaczego? - pytamy przewo:J­
niczącego Rady Zakładowej? - Co 
robi referat bezpieczeństwa i higieny 
pracy? Dlaczego nie interweniuje Ro 

da Zakładowa, lub organizacjo por· 
tyjno?„. 

• • '* 
Łódzko Dmuchalnio Szkło, zatrud­

niająca już ponad 70 osób, nie po· 
siada referenta higieny i bezpieczer1· 
stwa pracy. Nie ma w ogóle nikogo, 
kto by z ramienia administracji zaj· 
mowo! się tymi sprawami. Roda Za· 
kłodowa istnieje, ole no skvtek włos· 
nej nieudolności i samowładztwo kis· 
rownictwo zepchnięto została do roli 
instytucji formalnej, bez praktycznej 
możliwości działania. Organizacja 
partyjno zaś powstało tu dopiero 2 
tygodnie temu, więc w tok krótkim 
okresie czasu nie zdołało jeszcze ob· 
jąć całokształtu zagadnień i wpły· 
woć no zmianę stosunków, panują· 
cych w zakładzie. Istnieje wprawdzie 
czynnik nadrzędny ponad kierownic· 
twem Dmuchalni, o jest nim Dyrek· 
cja Przemysłu Miejscowego, ale ... 
Mieści się ono no tJI. Piotrkowskiej, 
podczas gdy Dmuchalnio no ul. Tar· 
gowej. Odległość tę pokonywają 

pracownicy Dmuchalni, oby pw.l· 
nieść sprawozdania produkcyjne ze 
swego zakładu, lecz oracownicy Dy· 
rekcji rzadko odwiedzają Dmuchal-
nię. Kierownik Wydziału Chemiczne· 
go Dyrekcji poinformo·Nony jest, że 
zakład wykonał w lipcu plan prod1Jk 
cyjny w 155 procentach, ale nie wie, 
w jakich warunkach wypracowali \JO 
robotnicy. )eżeli uwzględnimy przy 
tern, że Dmuchalnia Szkła jest przed­
siębiorstwem państwowym, od któr;i· 
go mamy prawo wymagać, aby za· 
trudnieni tu robotnicy pracowali w 
lepszych warunkach, niż w zakładach 
prywatnych i oby byli otoczeni na· 

bawa tworzą tam nierozerwalną ważniejsze zakupy. Dla tego też do3'ść d ·osku . . . k . a 
całość. Jest .to zasadnicza i naj- powodu magazyny spożywcze (i ; 0 wn~ ' ze .me upi n -
ważniejsza cecha życia ludzi ra- zakłady fryzjerskie) codziennie raz.e. K~puJąca wy~1era, a sprze 
dzieckich, cecha która odróżnia czynne są do godz. 11-ej wieczór. dawczy~i~ ~a~atwiaJą '!?rzez ten 

Nasi korespondenci .fabn;czni piszą 

ich od ludzi całego świata. Wi- W magazynach moskiewskich czas dziesięc . mnych klientek. 
działam fabrykę samochodów znajdujemy, wszystko czego tyl- .Tak samo Je.st w urzędach, ko 
„Zakłady Imienia Stalina". JesJ ko zapragniemy - w spożywczych leJach, tramwaJach. Tak samo -
t::> fabryka-kolos, licząca kilkadzie - od soli do p;eczonych gęsi, a dl'.ł dobra! dla wygody, dla kor.zy­
siąt tysiący robotników, w tym w towarowych - od igły do for- śc1 człowieka - pomy~lana. Jest 
wielki procent kobiet i młodzieży tepianu. Byłam kilkakrotnie i 0 pra~a V: met~z;; co dwie m1i:l!ty 
Co kilka minut wydaje ona gotowy różnych porach dnia w tych ma- poctąg i_ codzien .. - 'l?ółtora m1ho­
samochód. iWidziałam fabrykę gazynach. Przez przepiękne sa- n:3- lud~1 prze~1~a się przez. sta~ 
im. Lenina, stalingradzką fabry- le magazynów przepływają bez- c3ę. Nie ?la sc1sku, bo. kas3erki 
kę traktorów im. Dzierżyńskiego. ustannie dziesiątki tysiący kupu- z ~łys~awic~ą szybkością sprze­
Oglądal :śmy ludzi pracy w maga jących - robotnicy, kołchoźnicy da3ą bilety 1 z taką samą szyb-

Opieka załogi PZPJG Nr 8 
nad trzema szkołami 

. kością odbierają bilety przy wej-

Komitet Opiekuńczy w Państwo· 
wych Zakładach Przemysłu Jedwob­
niczo-Galanteryjnego Nr 8 roztoczył 
opiekę nad trzema szkołami, a miano­
wicie: nad Xll Gimnazjum i Liceum 
przy ul. Mackiewicza 9, nad Szkołą 
Powszechną Nr 118 przy ul. Hipotecz 
nej i nad Szkołą Powszechną przy ul. 
Rybnej. 

Co mówi 
najlepszego 

przodownik ściu. 
Tok się szczęśliwie złożyło, że re• 

manty w tych szkołach zostały iuż 
Ludzie pracują ciężko wszędzie dawniej przeprowadzone, jak równi9ż 

- w muzeach, teatrach, kinach - szkoły są już od miesiąca zradiofo:ii· 
robotnicy, kołchoźnicy, inżyniero- zowone. zespołu farbiarskiego wie, technicy, lekarze - WS?.yscy Z powyższych względów opiaka p Z p J G N 1 pracują świadomie, w przeświad- Komitetu naszych zakładów nad tymi 

Oddajemy dziś głos przodowni­
kowi najlepszego Z€spolu farbiar­
skdego w PZPJG Nr 1, tow. Fellli-
1mwl Marlaś.lkowi: 

„Niektórzy przypuszczają, że w 
naszym oddzlale nie istnieje współ­
zawodnictwo, i tym wszystkim mu­
szę poYriedrieć, że się b:::rdzo mylą. 
PoC.obnie, jak i w innych oddzia­
łac~~ produkcyjnych, wspólzawodni 
ctwo odgrywa u nas bardzo poważ­
ną rolę. Tak samo bowiem ubiega­
my sie miedzy sobą o jak naj,lepsz~ 

r czeniu, że służą napTawdę ogó- uc7elniom[ ma.że być szcze.gólnie yvy· 
jakość i największą dlość produkcji. łowi. daino no ~dcrnku ~tałego r_deologrc~-

Pracujemy także zgodnie Że tę świadomość zdobyli w nego o,ddzralywanro za!ogr no~zlc.~ 
z naszym planem oszczędnościo- ciężkim doświadczeniu i trudzie, J zakło_dow_ . oraz po~ocy mol~rraine! 
wym' w myśl którego konkretni•> t · h' t „ . l't t w dzredzrnre wyposozen10 szkol w b, , ~ o ym wiemy z is or11 i 1 era u- bi" 1 'k' · k 
wykorzystujemy ban":Iliki. Nie ry i o tym wie i opowiada każdy r~~dl ~ s!prz~t nou .odwyj . . 
Wi:>lno_ u ~as z.mar.nowac wody, za- napotkany robotnik w Moskwie. zro ywu1emy r eo ogrcznre na 
w1eraJące: rozt'wor drogocennych Al t · d t ł . . _ szkoły, będące pod naszym patrona-
barwników. e ru zos a . sowi.me wyna- tern, w drodze stałej łączności z ni· 

Wspó~zawodnictwo zw:ększa wy- gr~dz.ony. Mo~kw:cz~me z dumą I mi. Uczniowie tych szkół są częsty1-;ii 
dajność i jakość. Dlatego też wzy-1 mewią o SW~11;1 zyc;l! k~lt;iral- 1 gośćmi w naszych zakładach, zopo· 
wa~y do wspó.łzawodnictwa w II~ I ny?1. o roz_kw1c1e r.a?ztec!{ieJ na-j znoją się z życiem robotnika i na od­
etap1e wszystkie ze$ot>oły w naszeJ 1 uk1 1 sztuki. Bo tez i mrua z cze- wrót - w szkołach często zastać mo­
farbiarni"„ ;zo być dumnL ,;.-. robotnikqw. nasz:i1ch zokłodó~ 

Pomogliśmy uczniom Xll·go Gimna· 
zjum i Liceum przy budowie boisko 
sportowego, przy organizacji stołów­
ki szkolnej i założeniu ogródko wa· 
rzywnego. Dostarczamy ucznio~n 
tych 3-ch szkół taboru na urządzone 
w nich wycieczki. 
Nową - od niedawno stosowaną 

u nas formą współpracy ze szkołami 
- jest organizowanie wspólnych pań• 
siwawych uroczystości i akademii. 

Plony nosze[ pomocy no najbliższą 
przyszłość obejmują szczególnie wat 
ny punkt - pomoc finansową przy 
zakupie sprzętu -sportowego dla dru· 
żyn szkolnych i książek dla bibliofek 
szkolnych. 

Ideo opieki zakładu pracy nad 
szkołą jest niezwykle popularno 
wśród członków naszej załogi, roz..i· 
mierny bowiem, że przez nasz wpływ 
na szkoły młodzież tych szkól wycho· 
wuje się w duchu demókratycznyrn, 
w duchu zrozumienia interesów klas / 
robotniczej, że młor'zież to wyrośnie 
na przykładnych obywateli Polski Lu· 
dowej. 

Bocheński 

korespondent fabryczrry „Głosu" 
z PZPJQ .Nr 8 

leżną im opieką, zrozumiałe jest, ża 
panujące tu warunki procy ocenia· 
my jako niedopuszczalne. 

W Dmuchalni jeszcze nie zorgani­
zowano dotychczas współzawodnic· 
twa pracy. Dlaczego? Przecież je.;t 
wielu robotników, przekraczających 
bazy akordowe, o nawet ci, którzy 
nie moją wybitniejszych wyników 
procy - jak sami oświadczają . -
chętnie wzięliby w nim udział. Wtą.: 
co za przeszkody uniemożliwiają or­
ganizację współzawodnictwo? 

- Brak nom regularnej dostawy 
surowca, co wywołuje częste posto­
je - odpowiada kierownictwo Dmu· 
cholni i Dyrekcjo Przemysłu Miejsce· 
wego, ole wymienione wyżej cz/n• , 
niki nie robią jednak nic, aby zapew· 
nić zakładowi stalą dostawę rurek 
szklonych, zaś Rada Zakładowa u­
waża sytuację za usprawiedliwioną i 
nie próbuje nawet zorganizować 

współzawodnictwo procy. 
* • „ 

Zrozumiałe jest, że no tle takich 
stosunków przed nowopowstołą or· 
gonizacją partyjną stoją bardzo po· 
ważne i odpowiedzialne zadania. 

Towarzysze z Dmuchólni, układa· 
jąc plan pracy swej nowej organiz.:i­
cji podstawowej, oprócz zadań we· 
wnętrznych, jak szkolenie ideologicz· 
ne, tworzenie grup agitatorów i u· 
dzielenie pomocy licznej organizacji 
f'.MP·owskiej, powinni zwrócić spec-
1alnq uwagę na nawiązanie ścisłej 
współpracy - z kierownictwem zakła­
du. Bezwzględnie trzeba, aby la 
współpraca przyczyniła się do współ 
nego usunięcia trudności produkcyj· 
nych, aby jak najszybciej w Omu· 
chalni z.organizowant; zostało wsp6ł· 
zawod~rct~o. prac>: 1 polepszyły się 
warunki hrg1eny 1 bezpieczeństwa 
pracy. 

Jeżeli działalność organizacji pod· 
stawowej pójdzie po tej linii, Łódzi<'J 
Dmuchalnia Szkła pokona wreszcie 
swe zaniedbania l stanie się zakła· 
dem przodującym w swej branży, a 
pracownicy, otoczeni należytą opie­
ką, jeszcze bardziej podniosą wy· 
dojność swej procy. R. Sch. 

Wieści ZSRR 
200-LEOIE URODZIN 

RADISZCZEWA 
~poł~czeństwo radzieckie przygoto­

~UJ& się do uroczystego obchodu 200 
l~cia urodzin wielkiego rosyjskieg~ 
p1sarza.-rewolucjonisty i filozofa Alek.. 
sandra Radiszczewa. 

Z tej okazji odbędzie się specjalna 
:po~ączona sesja wydziałów literatury 
l Języka oraz historii i filozofia Aka 
demii Nauk ZSRR. Na sesji wygłoszo 
ne zostaną. referaty o życiu i działal 
ności Radiszczewa, oparte na niezna. 
r.~·ch dotychezas materiałach, znale­
z10nych w archiwach leningradzkich. 

W Leningradzie organizuje się wy· 
>tawę ppświęconą pamięci Rad'szczc· 
v.:a. Nakład"m wydawnictw radz;ec­
k1eh ukazują się prace wielkie~o dzia 
iacza. oraz ksiażki o nim. 
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L. Pand.ele;ew ( 1 łumacz)}!a Helena Bobińska) 

Nasza harcerska ,,Służba Polsce" 
HSP - rnaleńl;ie frzy litery, a ile? cne :;:u·c:,ą. Wi3 o tym l<ażde 

z nas. I u:ie nie z JJ.i:J:.i.cl<"iel;, nic z ~·c.femióc;·, c!c z h·crd.cj, vou:aż­
nej p1·my. N·ir1 móic<i. !I fl.""-JJ ·i!i;n ~··>!.'. ir:l. ::;:u;c, ,z~e S)[·:~z'a;;;.y boha­
terskich c:.;yrlÓW, ale C-c.,t:~~ca1~ie ·i z ie yt;";„Zj,~I.-· J„t[!cu;r"blJ. ;{t:.!..de z 
nas wie, jak bolą NJ':e po 1Ji'((C0tci t ych god~:;i:-:c!i .<;'t,Ql?·:onv! h w po­
lu lużlle z n!.'.:; ic:c, j:_ik ii'1id1t.o jc~t 1~·y;fo;:u1":,·;(; 1:._ :l' ·!:u, które ma 
p;p, awkę z aryt,1:::lJ.•i, co to je&t it!mnck i!:cu::'utc:•~-„J, lw.:';lic z nas 
icie ile trudu kos,--:iu}c c~arg<t:'~:.oJL·<rn:·c og:1:sl.-~1 d!ci 1::i-:;j3cciL·ej l urlno­
.ści. Oyniska, l :tórc lJęcL:ie pc!nc lt'e1·ci ·i pozoetau:i p? 8ac:e pewną 
ivarto:Jć i:,;U.ic~ti. 'l'o nai.:~= aeu~t...:k ... i !!J :n·c'"j l.»u

1

ti::··~:rJ o:J:·· ·~J.tov;ej. 

N a ulicy jeszcze niezupełnie było 
widno i niebłeskie cienie leża 

NOWA dzieci. - Też nowina! Dawno już 
wiemy! 

Ka:~de z 'n~{; icie, ż0 'nit~ s~ ocś it 1nicć, c:L•.,1 ri~:: iu.~:.,:t~!:ć p~c.i··t.vs~j 
pomocy lw/Jie::~e, lc~ó;·a sb.tlel;,ym ręlc;; JJr.~ !J 1o1·<10y. i{a ·::l;; z nas ·une, 
ile wys;!l~u trzeua, aby zcrf·cot·i:;uw uć d::eab.~i olt,".r·,i,1;;,i ;·2:n pod, o­

p-ie kę, milą i póżytec.:,zq, zaó:n (~, ev-;1 )! '.iW/;:;ó js CV.';._, ~ci i g;ze.cz_­
ności. Aby pudcla(; t,vm ic;;;.,y;;U;;,;i ::.:1Jcn:c1", :,L!:6~t:J 1 ·:.:!3 um~ec. 
Zdajemy 8obie szyawr, że ?.t!.:i,:;a hc:r::erak~ pcc<~ jc!lt i;olrzcb1ut 
i tym cicocnic jsza, k!etli; pract!je~':I y ict-~oy::x:y raz<>:;~. 

ły na zaspach bielutkiego, w nocy Co? - zdziwił się Wołodia. 
spadłego śniegu, a Wołodia Besso - A dlaczego w zimie? I na cóż 
now biegł już do szkoły. śpieszył ty tak wcześnie? 
się bardzo, najpierw dlatego, że Dziewczynka wzruszyła ramiona 
było n;iroźno - mówiono, że takich mi i nic nie odrzekła. 
mrozów, jak tego roku, nie widzia - Być może„ nie do tej klasy 
on zbt pilnym ri nadzwyczajnym weszłaś? - spytał chłopiec. 
bardzo się chciało przyjść do - Do tej - do czwartej B -
klasy pierwszym. W ogóle nie był odpowiedziała dziewczynka. 
on zbyt pilnym i nadzwyczajnym Wołodia pomyślał, podrapał się 
uczniem. Kiedy indziej potraiił się za uchem i zawołał: 
nawet spóźnić. Ale tego pierwsze ~ Aha! Ja pierwszy cię zoba 
go dnia, po długich, nie koi1czą czyłem. 
cych zda się, wakacjach - chciało Przeszedł do swej ławki, obejrzał 
mu się właśnie przyjść pierwszym \ ją uważnie pomacał ·pulpit -
i później powtarzać przy każdej wszystko było w ·porządku - pul 
sposobności: pit podnosił się i opuszczał jak na 

leży. 
W tej chwili weszły do klasy 

dwie dziewczynki. Wołodia zatrzas 
nął pulpit i krzyknął: 

- Kumaczowa ! Szmulińska ! Wi 
tajcie, dzief1 dobry! Mamy nową! 
Ja pierwszy ją zobaczyłem! 

Dziewczynki przystanęły i rów­
nież ze zdziwieniem spojrzały na 
nową. 

- Naprawdę! Nowa? 
- Tak - rl wiedziała dziewczyn 

ka. 
- A dlaczego to w zimie ? A 

jak się nazywasz? 
- Morozowa 

dziewczynka. 
powiedziała 

W tej chwili weszło jeszcze kil 
koro dzieci. Później jeszcze ktoś. 
I wszystkim Wołodia opowiadał: 

- Chłopcy! Mamy nową! Nazy 
wa się Morozowa! Ja pierwszy ~ą 
zobaczyłem! 

Nową obstąpili. wszyscy. Ogląda 
no ją, rozpytywano. Ile ma lat? 

- Wiecie, ja dziś pierwszy przy I jak się nazywa? I dlaczego zimą 
szedłem. wstępuje do szkoły? 

Nie zatrzymał się nawet, żeby - Ja nie tutejsza - dlatego -
popatrzeć na ogromne, biało poma powiedziała dziewczynka. 
lowane czołgi, które przeciągały - Co to znaczy nietutejsza? 
właśnie ulicą, kołysząc się i tur Coś ty - nie Rosjanka? 
kocząc ogłuszająco. Zresztą nie - Rosjanka. Ale ja z Ukrainy 
było w tym nic ciekawego, Czoł przyjechałam. 
gów spotykało się w mieście bo - Ale! Naprawdę? 
dajże więcej niż tramwai. Przez - Naprawdę! odrzekła dziew-
chwilę zatrzymał się tylko na ro czynka. 
gu, ażeby posłuchać radia. Nada Odpowiedziała cicho i krótko. I 
wano komun:kat Biura Informacji. choć nie była zmieszana - wyda 
Radio chrypiało, jakby było prze vała s· · k ' t · 
Zl.,,.b1"0ne. Wołodia połowy nie zro '· ię Ja as smu na 1 roztarg 

.., mona. I ciągle zdawało się, że 
zumiał, postał chwilę, pociągnął chce westchnąć. 
nosem i pobiegł da1ej. ~ Morozowa, chcesz będziemy 

W szatni paliła się jeszcze nie siedziały razem - zap;oponowała 
bieska lampka, Stara dozorczyni 
drzemała obok pustych wieszadeł, 
oparłszy głowę o drewniany kuntu 
ar. 

- Dzień d~bry! - wrzasnął Wo 
}odia rzucając swoją tękę na kon 
tuar. 

Staruszka zenvała się przestra 

a ••• 
Wszyscy z pewnością słvszciiście 

o wspaniałej trasie W-Z. A wie 
12 z Was na pewno było na trasie 
i podziwiało jej cuda. Czy słyszr 
liście również coś o trasie 0-K '? 
Chyba każde z Was wzruszy ze 
zdziwieniem ramionami i pomyśli, 

szona, mrugając oczami. że zaszła tu jakaś pomyłka, A jeJ 
- Dzień dobry, nak, nie. 

- Dzień dobry! Dobrego apety W ubiegłym tygodniu wybrał~n1 
tu! - trajkotał Wołodia zdejmu się do Spały, do obozu harcers:de 
jąc palto i kalosze.- A co! Wcześ go. Deszczyk kropił rzęsiście, \ w0 

nie, prawda? Bo ja dziś pierwszy rząc wielkie kałuże, po których 
przyszedłem! uporczywie człapałem w kierunku 

- A właśnie, że nie pierwszy, obozu. Przed samym wejściem 
gaduło! ~ powiedzi::-Ja starus.-zka znów kłopot. Przez .dość szero:;:ą 
przeciągając się i ziewając. strugę biegły trzy wyślizgane bd 
Wołodia obejrzał się i na sąsied ki. To miało wyobrażać mo::tt)]{, 

nim wieszadle zobaczył malutkie oczywiście tylko dla tych, którzy 
palto z białym, kocim czy zaję- są mistrzami akrobatyki. Miakm 

czym, kołnierzem. do wyboru, albo brnąć przez ~;tr-1 
A to dopiero! - pomyślał myk, albo„. przejść przez kładk?, 

nadąsany - jakaś smg,rkr.:ta prze Postawiłem jeden krok. poślizg 
goniła mnie o pół kilometra. - nąłem się, drugi }:rok, stracHem 
Próbował na oko określić czyje to równowagę, trzeciego już nie zćlą 
palto. Ale nie mógł sobie iakoś żyłem postawić na kładce, ugrz.1z 
przypomnieć, żeby któraś dzjew- łem w błotnistym dnie strumyka. 
czynka z ich klasy miała palto z 
zajęczym kołnierzem. Gdyby się na tym skończyło, nie 

- To widać z innej klasy dziew pisałbym o nieprzewidzianej k'1,pieli 
czynka - pomyślał. - A z innej nóg, ale to jest dopiero począ\:.k 
klasy nie liczy się. Więc i tak je tej historii z trasą 0 - K. 
stem pierwszy. I krzyknąwszy sta Zdziwicie się jeszcze więcej, kie 
ruszce „dobranoc" schwycił dy Vi'am powiem, że właśnie brYJą 
tekę i pobiegł na górę, łem po błocie i wodzie na tajemni 

W klasie, w j()dnej z pierwszych rzej spalskiej trasie 0 - K. Tylko, 
ławek siedziała dziewczynka. Była że przyszedłem za wcześnie, tril.sa 
to jakaś obca dziewczynka, drobna, była dopiero zaczęta. 
chudziutka, z jasnymi warkoczy Na drugim brzegu strumvk'l, 
kami i zielonymi przy nich kokard nad błotnistą łączką błvszc:~ała 
kami. Ujrzawszy ją, Wołodia. po wielka tablica z napisem: „Uwa ga ! 
myślał, że przez omyłkę wszedł do Roboty drogowe drużyny zuchowej 
cudzej klasy. Cofnął się nawet do „Mostostal" ! A za tablicą długi. I 
drzwi. Ale spostrzegł, że to wcale szereg dziewcząt i chłopcń\y żywo i 
n ie cudza klasa. a jego \vlasna - machających lśniącymi łopatami 
cz\':ar•::i k' n,sa. Oto na ści'1 nie wisi Rcenie na ciemnej zielen: łąki {:ół 1 

rudy kangur z pod11'"Si·'.lny1ni ł~. i ~y pas nasypanej ziemi. 
parni, ot,) kolekcja 11"1)1:,':l. i w .pu 1 - Budujemy trasę 0 - K! 
dełku za sz:i!:łem , otn jego wiasna Spoglądrun,., ktc t:-o krzykn:tł? 
ławka. Tnż. te k~lw~1iś! , 

- Dzień dob;:y '. - z~,vołtl - - Ta~ druhu Redaktorze ! Nikt' 
Pobrego ·apetytu! Sl~-!!:d się tu wzię już nie będzie człapał po 1· ł0cie, m1i 
łaś I nie będzie brodził w ''trnmyku „ ­

- Ja jestem nowa - po;,·„iedzia mruga do mnin fi?."larnie. 
"a dziewczvnka bardzo cicho. J Szur! Szur! Szeleśc~ milionami 

jej Liza Kumaczowa. Obok mnie 
jest wolne miejsce. 

- N owa nauczycielka - dokoń 
czyła Wiera. 

- Wszystko jedno - jak chcesz 
- odpowiedziała nowa i przesia 

- Nauczycielka? 
- Aha! Zamiast Eleonory Ma 

twiejewny, Och, gdybyście wie­
dzieli! - Wiera klasnęła w swoje 
długie ręce. - śliczna, młodziut­
ka. Oczy niebieskie, a włosy: : : 

Ddś Harcn10l;[~ Sl~i~/;a P olsce cic:jc wn,~ 11cu·o d0 c\-.;iy, że nasz 
wysiłek, je::t obok 1·· iefo innych, róz ··;;;ą pctr.:.-.:,nJ dLi ld'aji:. 

dla się do Lizy, 
Tego dnia, prawie cała klasa 

przyszła wcześniej niż zwykle. 
I choć nie wid:z;ieli się wszystkiego 
dwa tygodnie - :>Je w ciągu tego 

To r<ie;.~omnc v:·;:r.b;.arz:e jednoc~y i!us w }ed1!ą t::ln1 gromadę, 
7JoJ szlandcue11i pracy dLt Ojc;:_·y~iiy, U )czy .wy 1t:'d1;1.,.j i spmwiedli-
1cej Ujc;:y::a::.;, lc l{n a ma prawo i:.·y·n:h.Jf• . .' oJ n~s 'j;;·,,,.y i, jeszcze raz 
prucy. 'J'o wszystko mies.'?c.zą w sobie lr.~:'J l itery llSP. 

(dalszy ciąg nastąpi) B. J. 

czasu nabrało się tyle nowin, jal{ 
w innym czasie za całe lato. w d · 

W dom Wani Michajłowa trafiła mu 
bomba - a jego wraz z matką i ""MMF'ól"f552MI 

święta narodowego Run1uńskiej RepubHki Ludowej 
b ·WACCJdLD·ff ..... 

siostrzyczką zasypało w schronie 
i dwa dni ich odkopywano. Tola 
Siernionow mieszkał za miastem: 
widział na „własne oczy", jak n:i 
sze baterie przeciwlotnicze zbiły 
prawdziwego niemieckiego „M~­
sserszmita". Brat żorżika Siemio 
ntJwa, znany narciarz i futbolista, 
poszedł na front jako ochotnik. U 
Luby Karancowej wstąpiła do ar­
mii prawie cala rodzina. Dwaj 
braci~. ojciec i wujek. Starsza si::> 
stra Szmulińskiej wygrała na Jo 
terii państwowej trzy tvsiące rubli 
i wszystko co do kopiejki oddala 
na fundusz obrony, Wołodia B<.! 
ssonow żadnych nowin nie miał, 
ale zaraz na poczekaniu je wymy 
ślH: że w ich dom trafiły cztery 
zapalające bomby i on trzy zauep 
tal 'valoriJrnmi, a czwarta. kiedy 
już walonki zaczęły się palić, za 
pluł. przyniosł do d ::mm postav1ił 
na kom~dzie: 

D=ieci nasze. po11·racające z ffC:nsów letnich, cc-:;:>lwje uroc:.ysta ina11guracja 
ro/w s::lwlnPgo. Dd,•ci nmwil.~kie - po poarocie : kolonii le!11ich i ober • 
zó~c - czci.a jl'szcze pr::eclte;n H'icl!.-i 11roc=y.~~y obchótl święta narodou·ego 

Rumuńskiej Ht>publil.-i f,ruloH'ej. J.ture przypada 1rn hmiec u·c,hacji, właśnie w 

Wolcdii n:e uwierzono. Wiedzieli 
wszvscy, że jest blagier, ale poz 
walili mu zmyślać, bo to było za 
bawne i dlatego jes,zcze, że bardzo 
śmieszn:e o tym opowiadał. 

Tak się zagadali, że zapomnieli 

dniu dzisiejs:.'w· -

Dzieci nimuń.<1.-ie. J:11lrnn 11s1rilj demolrracji liulou·ej pmfolmie jak ri nas 
ZOJll'Lrnil 1101 :·t> imrw11.i i; cia. 11··1runhi, jal:ich nigdy nie 111ial:i 1.tlvrl:ież 
rnmwis/c,i ::a 11w10wunia ~dracl::ec1:ich hr<>lów l\aro!ów i llliclwlów 
: rnłl'm e11 111:jr1:mem i rndo;.ciq, do l:tórej i my się przylqc::umy, obchocbi 
.ś1cię10 s1rnjej Nepu bi il.: i. . 

(Na :djęciach: 1hirci robot11il.-1lw i cl1lopów rnm111isk1ch w drodze 1w 11:czasy 
11• góry i 11a,l morze). o nowej i nie zauważyli, kiedy 

czas minął. Za oknem już zupeł­
nie się rozwidniło i w korytarzu 
zadźwięczał dzwonek jakoś niezwy 
kle głośno i uroczyście. Dzieci szy 

RtZECZV CIEKAWE 
bcie.i niż zwykle zajęły swoje NAJPIĘKNIEJSZY PARK 
miejsca w ławkach, Tymczasem BOTANICZNY W LEGNICY 

Park botaniczny zC>;tał zni~zczony 
w tz.a.-ie cl7.ia1a1t wojl'nnych. lee?. obee 
nit' powruct\ clo swej <lnwuej 8'1ict110 
ści. 

do klasy wpadła długonoga Wiera Slynne przed wojną na całym 
Makarowa. Dolnym śląsku ogrody i parki leg-

- Chłopaki i dziewczyny nickie zajmowały powierz?hnię 
krzyknęła, - Wiecie ... nowina! pr.;;el'!zło 100 ha. Park botaniczny 

BAKTERIE WSKAZUJA, 
2RóDLA NAFTOWE 

c ? c t ki 1 · k · skladał się z ogrodu palmowego, 
-:; 

0 
· ł 0 ad e1goł · Ja a no·wi I w którym znajdowały sie tropikal-

Geologcwie radzieccy odkryli no 
wy sposób wykrywania źródeł naf­
towych. Jest to bakcyl, rozwijają­
cy się jedynie w skulach, przesiąk­
niętych gnzmni palnymi. 

na . - wo ano o rn a. , . · · · -t k' ' · . . . ne ro::ilmy oraz rozne ga un t ro~. 

- W1ec1e, u nas Jest ~o:Va . . . . I \~ zimie p~zechci,yywano je w spe-
- Cha-cha! - zasmrnły s:ę CJalnych c1c;:i1anmi.-::h. 

w i# •;ae•s &' sn M•"1 '"MWae • 

„ ......................................... ~···········••++4••··~ ... . szym szeregu, tuż przy wstędze 
stoją przodownice i przodownicy 
pracy na trasie Obóz - Kolonia. 
Olbrzymie bukiety czerwonyc!l 
kwiatów w rękach, Ale, co to? 

~l MaciuśbudujeTrasęO~K l~ 
ziarenek sypany piasek, niknie w 
mokrej trawie, ale już nastę>Jne 

łopaty pokrywają błoto. Rośnie 
trasa O- Kl 

- Dlaczego trasa 0-K? - I'y 
tam Maciusia. 

- Obok ns.szego obozu harr.·~r 
skiego jest kolonia dziecięca, ll"­
której mamy swe zajęcia. PrJ;rn 
dzimy zabawy z dziećmi, świetlicę 
koloniją, zorganizowaliśmy doue7.a 
nie dzieci z wielu przedmiotów 
szkolnych. Tak codziennie masze 
rować obóz - kolonia, kolonia ·-­
obóz po mokrej łące, po błocie i 
wodzie już nam się znudziło i po 
stanowiliśmy wybudować naszą 
drogę, Oto i cała tajemnica nasz?.j 
trasy Obóz - Kolonia - koi1czy 
Maciuś i ze zdwojoną energią rzu 
ca piasek. - A „Mostostal"- do 
daje - to nasza drużyna zucha 
wa, przyjęliśmy nazwę od znanej 
załogi, która prowadzi prace przy 
odbudowie naszego kraju. Dziś 
ukończymy drogę, od jutra zaczy 
namy budować most prze,; stru 
myk, 

Zgrzytają łopaty w piasku, a ja Wzrok chyba mnie nie mvli? Z za 
usiadłem na brzegu i wciągam bu wielkiego bukietu widać płową 

ty. Brr! Mokre nogi. Ale to już czuprynę, a potem wychyla się za 
ostatni dzieJ'1 takich mokrych dar'ty nosek. Maciuś! A niech cię 
„przyjemności". Jutro będzie moż uściskam! 

na swobodn:e spacerować maciu- Na drogę trasy opada przecięta 
siową trasą 0-K! wstęga. W niebo wzbija się potęż 
Długo jeszcz~ tego dnia migały ny krzyk radości i dumy, Co krzy 

w słońcu łopaty na łące - wy- czą? Niewiadomo, z pewnosc1ą 
dłużała się droga umocniona dar-
nią i faszyną. każdy coś innego, każdy chce naj 

A od świtu stukały młotki i sie głośniej wyrazić swą radość. Aż 
kiery n r.d strnmykiem - „Mosto wysokie sosny spalskie chylą swe 
stal" bud::>wał most. Wprawd,;ie nie wierzchołki i ciekawie oglądają 
z żelaza i stali, lecz z drzewa, ale dzieło zuchowego ludku - trasQ 
równie imponują.co wyglądały cio 0 - K. 
sane okrąglaki i lśniące świeżo~ci~ Maciusiowi spociły się oczy, nic 
i żywicą deski. ukrywa tego, - Mamy naszą tra 

Wierzorem „trasa 0 - K" była sę, zwyciężyliśmy błoto - szepcze 
gotowa! Most przybrany zielenią, wzruszony. - Druhu Redaktol'zc 
przed „trasą" szeroka wstęga za - Maciusowi poprzez ,.zapocone" 
myka drogę. Jest uroczysty mo- oczy, jak piękne, wschodqce słon 
ment otwarcia. Nastrój podniece ko, przebija ogromna radof:ć -
nia i radości udziela się wszyst- Redaktorze, na naszej trasie 0--K 
kim. Radość bije z szeregów zu poznałem prawdzi>vą radość pracy 
chowych, ustawionych wzdłuż tra- - i z dumą spogląda na olbrzymi 
sy, radość maluje się na twarzach I czerwony bukiet kwiatów - na 
zebranej publiczności. W pierw- grodę dla pr·zodownika pr::icy. 

na 
Jale 

Fesłiwa I u· 
llarcel9z wyinienił 
~l1ło rJzieżowym w 

ILE JEST GATUNKóW 
MOTYLI? 

Uczeni sl\'1icrdzili, re na świecie 
istnieje przeszło 10P ty3ięcy róż­
nych gatunków motyli. Najbarw­
niejsze i największe spotyka się w 
Indiach i Ameryce Poh.:dniowej,,.,.., 

MASZYNA KOPIE 
I ZBIERA KARTOFLE 

Ostatnio w ZSRR skondruowa­
no swego rodzaju kombajn maszy­
nowy, który nie tylko automg,tycrz­
nie kopie, le:::z i zbfara wykopane 
kartofle. 

Cało6ć składa się z kilku części: 
ostrego narz'idzia, rozprrnvającego 
ziemię, wł aśe:iwej kopaczki, wybie­
rającej kartofle na powierzchnię 

ziemi, cylindl'a, w którym kartofle 
automatycznie oczyszczane są z 
rdemi, oraz elewatora, który zbiera 
kartofle i przenosi je do wagonu 
przyczepki. 
HllflllłlllłltllllllllllllllłllllllllUllUlltlłllf1tlllllłłlllllllllłl 

Uit::,;rni!'a dziatwy w LóJzkim 
Ogr dzie Zoulo;,iicznym 
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KI N A 
K no .. Fn'c:n;:i" wyświeth 

filn pr .:; :111!\:~ji radz"ec!dej pt. 
, . r~·~0--: 1 r t\l:i". ~o-~ ~ od 
lat dwun::stu 

K nu .. Ei't;•'.t" \Vyś-;.r;r:'~b film 
produkcji francus1.: ej pt. „Ś]ie­
wak ntcz;:i:;my". 

Adres Reclakcf: 

GlOS PJOTRKOWSKf 

Holeiarze 1iotr~o scu ~zcz~~zai coraz wi~ 
Racjonaliz.atorst""o na drodze 

Wszyscy wiemy jak wielką rolę wa od 3 - 4.000 złotych, premia 
w gospodarce planowe~ paf1stwa za regularnoM jazdy od 3.0t)I) zło 
odgrywa transport kolejowy. Bez tych miesi~<iznie. W drugim Invar 
jego należytej organizacji i u- tale bic:iqcego raku w parowozow 
sprawnienh nie ma m0wy o wyko ni piotrkowslóej wypiacono druży 
naniu tvch poważny:!h zadaf1 ja- nom pv.rowozowym t~·tniem pre­
kie stoją przed nami o~ecnie - mii 8 miłionr.w 300 (ysięcy zło­
w o:tresie intens:1·wnej odbudowy tych. W rzerr;ru 16 przodowników 
zni~zczcneg::i kraju i rozwoju eko pracy 'Ottzym.-.lo za swoje c:.;;iagnię 
nomicznego, Barc~::;:::i czi-to pi:::ze- eh premie si~'.jljq".!e efo 8.03:> zło 
my o osiąg:i.ięciP.ch kolejarzy pio:r tych. Znamiennym Jest, że więk­
kowskich, o rezultatach il't twór sz~ść z nich, tacy jak Bur:ilww­
czego wysiłku - zmuszają oni nas s!tl, Ga.worczyk,. Ifołxmf.b·a, Płat­
da tego coraz lep3Zym wyko!lywa kowshi, Kantorski. Rcfarilt, Terka, 
niem swojej pracy zgrówno r;a otl Żychluski i inni już po raz któ­
cinlrn planowego oszczw'::;a!lia. ryś z rzędu r.ostają nagrodzeni. 
współzawodnictv1a pracy jak i ra ,Jt:et fa na.j!cpszy do\'"5tl,. że 1~ie 
cjounlizator:::t·vm. t~'llrn i;tl'z;vmu.~ą, sh na raz zdoby 

97 proc~nt praco·wników paro- tyr-1 porinm'-o \<V:rd.~.'.oiości swoje.i 
wozowni pr.:>wadzi między sol::ą in pr:w;r, !'le c;::>;}lc ZT'liększ.'.1jąc7;m 
dvyriduslne i zespołowe ·:1spólzd- 52ę w:.-sm~i"m csi~gn,Ją jes?.cze lep 
wc~1Pic:·yo pr:w:v. we wspólzwnd s~c rc:rult.'\ty . 
nictwic biorą u~l~i. "ł w·<1z„stl:.ie rJ'l W~·d:ijr..n~·ć pr:::cy zw'.ększają k0 
słowie dmżyny p:.irowoz:;we. Pa- lej1rze p;ctrko-.vscy ni0mal że z 
row::~'.nvnh picL.rl::::i·;r:;ln jal~.:J ra katdym dniem: n poruwn'.'.niu ze 
!ceć w::ipćlz"wodrd::zy z p-.:·wn- e;tyc::niem br. pr;:cbieg przcd ctnv 
zo\•rni1 w I'arsznica::'h - j:i.kkd- parowozu w skali miesięcznej 
wiek &keja ta nie zcst~ła jeszcze zcNi~kszon'l o 100 tys, km. Dnh11-
:nk0ńr;;0na. należy s'ę spodzi-::·.vnć, \VY przebieg 1-go parowozu zwięl~ 
ża r:ctrll:owianic nie pczostan::} w nm;i:::i w lipcu d'J 261 l;:m, podc„ns 
tyle. I gdy w s~''czniu p'!rowóz przchie­

Technicznego, której celem będzie ogóle do znacznego usprawnienia 
koordynacja, opracowywanie i ba pracy parowozu. 
danie ulepszeń oraz wynalazków Rezultaty pracy naszych koleja 
kolejarzy. Ostatnio kolejarz ob. rzy są znaczne, dzięki ich wys:~ko 
Dębowski opracował projekt szer wi transp::irt kolejowy ulega coraz 
szego zastosowania sodofosu większemu usprawnieniu, coraz 
projekt ten jeśli zostanie zrealizo więcej towarów przewozić mogą 
wany da nie tylko poważne o- Polskie !~oleje Państwowe. (S) 
szczędności, ale przyczyni się w I 

-służyć będq ma/o i średniorolnym 
naszego powiatu 

chi opom 

Malo- i średniorolni chłopi powia­
tu piotrkowskiego zadowoleni są z re 
formy, jaka nastąpiła w sposobie u­
d:>ielania kredytów. Dotychczas tak 
się zdzarzało, że na slrutek stosun­
ków kumoterskich pożyczki te naj­
częściej udzielane były bogatym 
chłopom - kulakom wiejskim. 

Dekret o reformie bankowej usprn· 
wnił metodę udzielania pożyczek. 
ściśleisrn współpraca Banku Rolnego 
z Gminrymi Kasami Spółdzielczymi 
pc•zwoli na ulepszenie metod rozdziel 

nictwa pożyczek. Kasy spółdzielcze 
jako pomocniczy aparat Banku Rol­
nego będą miały na celu obsługę kre 
dytcwą przede wszystkim chłopa bie 
dnego. Dotychczas bowiem z powodu 
zawilych metod chłopi biedni często 
rezygnowali z pożyczek, a moment 
ten wylrnrzystywali bogacze wiejscy. 

Reorganizacja ta oraz właściwa ob 
sada spółdzielczych kas oszczędno­
ściowych pozwoli na to, że kredyt 
będzie trafjał do właściwych rąk. (K) 

.z'"ęki op"e~e 

Wędrówka 
po województwie 

NOWE SKLEPY PAŃSTWOWE 
W ZDUNSI~IEJ WOLI 

Zduńska Wola odczuwała do­
tychczas brak sklepu, w którym 
mieszkańcy miasta i ·okolic mcgli 
by za.opatrzy~ s·ę w ~~nią i d?brą 
o~ --~z. Czymąc zar'Jos:: no+-r-:"".1om 
1uc~ -- ,~:: Ccntra:a Handlc•va .,.. :ze 
mysłu Odz~eżowego otw:era w 
dniu 30 września dom odzieżowy, 
,...d :o' e D"::>w"dzo:-i:i hPdz;.e dEt~Ecz 
i~a spr~cdaż wszelkiego rodzaju 
konfekcji i odz'eży. Prnjcktuje się 
również zatrudnien'.e na miejscu 
kra\vca - fachowca, który czynił 
by odpowiednie poprawki przy 
kupn·e odzieży gotowej. Dom O­
dzieżowy powstanie przy Placu 
Zgody Nr 3. 

' Również przy tym samym p1acu 
w domu Nr 10 z dniem 1 wrze5n.ia 
otwarta zostan' e hurtownia Cen­
trali Rybnej, która zaopatrywać 
będzie teren zduńsko - wolski w 
tw:cże i WE,:dzor.e ryby. Działal­

ność Centrali przyczyni się do 
wzrostu spożyc:a ryb, których 
wartość kaloryczna nicjednokrot­
n · e przewyższa wartość mięsa. 

H. 

·ars 'V:--:~ó:z~wocl.n~ctn~o to daje już f{r.l p:·:~c:~:11ie 234 kn1. vv· najhliż 
rcahe wynik'. w po:::taci premii i I zzym cz?"'ie kr:fajarzc z Piatrkow'.l 
nz;:-03b 7"rah'tó'7.r, które popr::i- zainstaluj1 w jednym pbtrkow­
wir:;::i, byt h:cl::i 1)!:'::.cy. skim pcci<:gu pasai;crskim nr. 

flfaszynifoi i ich p".lm'l~nicy z:i o 211,..12 urzą,dzer.ie do oźwietlan;a, poprawia się stan zdrowotny ludności naszego miasta 
Piotrków Al 3 Maja 4 Inter.:· 
santów przyjmuje się codziennit' 
(pró~z niedziel i ~wiąt) od godz I~ 
do godz 1B 

-0--

31ą~:fr;d:J. n:.i od::i::t!rn re:ilizn('ji Poza tymi osiągni<';ciami koleja-s st 1 ęd · . t l . . . Opiel·a lekarska nad stanem zdro- j od lekarza urz<:;duje pielęgniarka o- Zdrowia w ostatnim czasie na odcin-
""J f'mu P :rnowe~o nszcz · zanm rze P10 I' wwscy me zapomma .1ą wia ludr;o?ci za:nieszkującej nasz po- raz pomocnicza służba zdrowia. ku chorób społecznych nastąpiła zna 

nozdzie'.nia .,G'.osu P otrkowskie­
go". ul. S!owackiE'go Nr 2() 
Tel 15-40 

r.h;--·icż ff'"rz:•·-:-1 ',1 nr'.'m:c pbnj"ż i o racjon1.liz'.l.tcrstwie. V! zv1ia_z- · t ·1 · · 'ct k" · t wrn znaJ uie się po 1erowmc wem Personelówi Ośrodków Zdrowia · · · b · t · ::e. I'rz:;::ir::~:'l nr::m::l z:i oszcz~cl- ku z t"M przv parowozowai piotr I l · , p · t · t c:ma peprawa 1 JUZ 0 ~cme no UJe , , . . 1 • k k' . ł d c rnrza rowia.owego. owia pio r- nie brak jest pracy. Chcąc należycie się zmniei·szoną ilość zachorowań. ;m2c w Zl'i:~·cn węg a wynosi ows JeJ p:::i-.vstf' a Przed nie aw- kowski po~iada 8 Okręqowvch O!>rc>d 
f.ClD zkt~·d1, n:cc:n!a prz::b'e;;o- nym rzascm Komc'.>rka Postępu l•ów Zdrnwia, w których niezależnie wyprlnić swe obowiązki, oprócz u- Mówiąc o pomocy lekarskiej dla 

------------------------------------------------------------ dzie!nP.ia p•ned na mic::js-::u cz:~sto trze I?aszego powiatu należy również 

Matki mogą spokojnie pracować ~~aUdd!i:~~l:~;~:;i b::s:~zs:;~1::~~· ~\~S:t~:;;nyomriu~!~e~:i;ty::~~~n::~ 

Dziec. i w przedszkolu przy Zakładac.h rz vny·.ch ;ę27~2~~~:!~S:::::~.::::: ::~;;;;;;;;;;, ~~~~~ ·;:~~;:.:.;:;~; 
'ący w Ośrodkach Zdrowia personel wsze mc;gą sobie pozwolić na kosz-

~ I • t • k roztacza opiekę lekarską nad wszyst- towne wizyty prywatne. oa.oczone §s:I na ezy Q pie . a kiini punktami kolonijnymi znajdują- Jeśli chodzi o ogÓlny stan zdrowot 
---t ---t " cymi się na terenie powiatu. ny ludności naszego powiafo, to we-

Starti.nierr_ pracowników Zak'a- dar;o-.vski. O ile pozctla na to po­
di:'m D:·zewnycll na Bugaju, oraz zwala gry i zabawy odbywają si\: 
przy wspó1ucr'.ia.le pracowników na świeżym powietrzu. Zrcnaczyć 
Fabr":~1 Hnr;:n~hdy i Przetworóv; należy, że ogrodek ten zc3tał urzą­
Owocmyv-'.1 załcfon.o przed kilko- dzony i doprowadzony do należyte­
m::i. mie3ią~a;:ni wspólne przedszko- go porządku w godzinach poza 
le. W przedJzkolu tym przebywa służbowych przez pracowników 
około 50 dzieci prncownic obydwu obydwóch zakładów. 
tych zakładów. Matki spokojnie Co pewien okres dzieci poddawa 
mogą pracować, znajdujące się bo- ne są l:adaniom lekarskim. O ile 
wiem tutaj dzieci otoczone są nale zdamy się wypadek i zachodzi po­
Ż~1 i fachową o~ieką. Da:eci po- dejrzenie, że dziecko zagrożone 
dz1e;one są na d~1e .grupy na sta~- jest gruźlicą natychmiast wysyła 
sze. I ~łods-ze. ~z1ec1 m~odsze znaJ- się je do miejscowości klim:itycz­

stał gab'net dentyst.1c~ny. Z pora<llfabryki zatroszczył się o dziecko 
i zabiegów korzyzt::i.ć ró-;-mież m0gq robotnika. Dziś w Poln~e Ludowej, 
pracownicy zakładów. pai'i.:::two na:;:ize troszczy się tak o 

Przed wojną nic d:::i p'lmy3leai2 robotnika jak i o jego dziecko. 
było, aby dawniej3zy wfo.ściciel M. 

Zrobiono wiele robi się więcej 

Podnosi s~ę h·giena • 
I 

w walce z chorobami społecznymi dług orzeczenia lekarza powie.towego 
sprawa ta przedstawia się dobrze. Po 

przy każdym Ośrodku Zdrowia zor- cząwszy od roku 1945 z każdym ro-
ganizowana została poradnia przeciw kiem daje się zaobseiwować wy­
jagliczna i przeciwweneryczna. Jak I raźna poprawa na tym odcinku. (kJ 
nam podaje kierownictwo Ośrodków 

bezp·ecz ń two nh,y 
w Fab1·yce Chemicznej w Woli Krzysztoporskiej duJą się pod ciągłą opieką, ~tar-: nej, 

szym po:::ostaw1ono trn:::hę w1ęce,i 
s·:robcdy, eby przy zabawach i Przy przedszkolu otworzona zo- Niedawno na .łamach naszego Iwano dalej. Obecnie zwiedzając I Obecn:e projektuje się budowę dokładnym zbadaniu terenu zakła 
grach mogły rozwijać swą inicja- stała niedawno Stacja Opieki nad pisma donosiliśmy, że Referat Hi zakłady z przyjemnością stwier- nowoczesnego ambulatorium. O du znajdą gdzieś m·ejsce, gdzie 
tywę i pomysłowo.3ć. Urozmaicają Matką i Dzieckiem. Placówka ta gieny i Bezpieczeństwa Pracy w dziLśmy, że pracownicy fabryki ile dyrekcja branżowa na czas u- szatnię będzie można urządzić. 
one ::cbie czas różnymi grami, za- cieszy się dużą popularnością Fabryce Chemicznej w Woli Krzy apel nasz wzięli sobie do serca i ruchomi kredyty, to w niedługim Jak już zaznaczyliśmy w Fabry 
bawami, rysowaniem lub malowa- w3ród pracownic Fabryki Marme- sztoporskiej, przystąpił żywo do w międzyczasie własnym stara- czasie problem ten zostanie roz- ce Chemicznej w Woli Krzyszto­
niem. Naturalnie również i te dizie- lady i Zakładów Drzewnych, robot pracy postanawiając uzupełnić za niem i wysiłkiem założyli szereg wiązany. porskej zrob:ono wiele po linJ hi 
ci mają opiekę gdyż nad nim.i nie- nic3 są częstymi tam gośćmi, za- ległości popirzedniego okresu. urządzell. ochronnych. I Największą dotychczas bolączką gieny i bezpieczeństwa. Patrząc na 
ustannie czuwa przedszkolanka. sięgając rady i wskac:ówek. Pisząc o tym apelowaliśmy, aby Między innymi założono specjal po linii higieny pracy jest brak zapał załogi na tym odc'.nku spo-

Przy pr.ledszkolu znajduje się W trosce o zdrowie naszych roi- nie poprzestano na chwilowych ne siatki ochronne i bariery przy . szatni. Podobnie jak to było z łaź dziewać się należy, że w n'.edłu-
wzorowo urządzony ogródek jor- Jusińskich nieda·Nno otwor~ony zo- osiągnięciach i pracę tą kontynuo maszynach produkcyjnych. Kadzie nią, brak jest na ten cel odpowied gim czasie zakład ten będzie mógł 
-----------------~----------------------------z ~em~~~mi. k~re d~~haas'n~~~m~naeniL S~dziew~,b~wwremd~inn~h ~) 

W I d h były odkryte i wydzielały niezdro się jednak należy, że robotn;cy po 

ypbżycza nia sprzętów omowyc ~:~,J;~\:;:~~Et::·-,-bie-ż-ac-ym-ro-ku_s_1k_o_lny_m_ 
t • • ' • sprzecznie urządzeme łazm, któ- "' 

Po ws a1e w nasz-y01 D1łesc1e rej brak tak dot.kliwie dawał się I otwarcie Liceum Mechanicznego w Piotrkowie 
odczuwać robotnikom. Początko-

PSS ,,Praca" organizuje pokazy racjonalnego gotowania i żywienia wo przeszkodą w urządzeniu łaź- Dyrekcja Państwowej Szkoły świadectwo szkolne z ocenami. 

k 6 • • d • f k • ni był brak odpowiedniego miej- Techniczno - Przemysłowej w Piotr Zaświadczen:e o rodzaju zatru-ł re CleSZQ Się UZQ re WenCIQ sca. Po dokładnym jednak zbada- k~wie. ul. Roose~elta 1 zawiada- dn'.enia i stanie majątkowym. r?<I~i 
ł S d . , . S 'In a tam będz1'e moz'na z'elazl'a elek- niu terenu fabrycznego robotnicy rrua, ze z ipocząt'.tnem roku. szkoln~- ców. (wydane iprzez Zarząd .Mi~Jski, W Dziale Spo eczno- amorzą o s1ę p:::iwor„.:emem. zczego ym z - • dos 1. d . k . ł . . t go 1949-50 otwiera 3-letme Pan- Gmmny lub Urząd Zatrudmema). 

wy-.n przy Poi,i,'Szechnej Spółdzielni interesowaniem cieszyły się spo- trycene, sprzęt do prania, odkurza- z 1d 0 .wnrns ~' ze aznię . ę z stwowe Liceum Mechan:czne dla świadectwo moralnośc· 
Spożywców Praca" w Piotrkowie rządzone pasty odżywcze z marga- cze, kojce dziecinne, szatkownice powo zemem mozna urządzić w Dorosłych. . . . „ 
istnieje refe~~t spraw kobiecych, ryny ora~ odżywcze surówki wa- itd. Należy się spodziewać, że pla- pomieszczeniach byłego magazy- Jednocześffie zawiadamia, że u- ~a~adcz~ie z. za:~adu ć Pr.ac~ 

· k · t b G I · · docen1'ane cówka ta spełni' nale·;·yc1'e swoJ·e nu. Po odpow1'ednim remonc1'e za kończenie w. w. Liceum daJ·e tytuł d . a a gwod :ceuhm 0 yłwda . slę hę którego kierowmcz ą Jes o . u - rzywne i owocowe nie .., zie w za1ac p po u c 
Czyn'slta Helena. Zad:miem refera- dostatecznie przez gospodynie w zadania przychcxl.ząc z pomocą ko- instalowano wannę oraz liczne na technika :r:iechanika .a prawa wstę- w ramach 24 godz ty~ w c~~~~Yod 

· b' t · W · t k' C ś' k pu na wyzsze uczelnie · · tu jest inetruowanie i urządizanie jadłospisach domowych. W na.i- ie orr;tdzP.racuJ.ącymt · h p~og:amie ?: i. h ztnię .c pracy wy bontai:kaózo Warunkiem przyjęci~ jest: d15.~0 do 6c20 webwszystkie dni tygo-
pokazó;-, z zakresu racjonalnego bliż.3zym czasie przy poparciu kie pme~1 ian.e Je~ . uruc om1en~e ~O- s a a oc o czo przez ro o m w. Sw.:adeotwo ukończenia 4-let.nie- ma_ .opr z .so oty. .. 
odżywbnia i p:·:iyrządzania po- 1·vnictwa spółdzielni uruchomiom r~dn1 kraw1eclneJ, a w okresie Je- - „Nie szk.oda nam tego trudu go Gimnazjum Ogólnoksz,t. lub B~szych mformacJ1 udziela kan-
traw. zostanie wypożyC'zalnia sprzętu Sien.ny~ pro;wadzone będą 2 kursy - mówią nam robotnicy. Woraw Sw~adectwo uk?ńczenia Gimna- celana szkoły. 

DotychC':zas urządzonych zostało gospodarstwa domowego. Z wypo: kroJ~ 1 szycia. dzie się człowiek trochę narobił, rz!um Mecharoc~ego. lub --------------
<JO pokazów w poszczególnych rza-j życzalni tej korzystać będą mogh Dz1.ał ~połec~o-Samorządo~ ale jak wielką przyjemnością jest Swi~dectwo. _ukonczerua Publicz:- Powstaną dwa n owe 
łt·aa.=.ch pracy. Pokazy te cieszą członkowie spółd~ielni, otrzymać kładzie duzy nacisk na czytelnie- po skończonej pracy wziąć kąpiel neJ. SredrueJ Szkoły ZaiwodoweJ. 

two na terenie placówki Wszyscy . t d , . d d C ł Zaświadczen:e z Zakładu Pracy. 

CENNIK OGLOSZE~ 
w dzi<?nniku „GLOS PIOTRKOWSKI" 

Zc1 jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
ji:;to 1 mm przez szerokość l łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 

. : 1 czys ym u ac się o omu. z o Ukończenie 18 lat życ:a. PRZEDSZKOLA praco"."Il1C;Y prenumeniJą pra~ę wiek inaczeJ' się czuJ· e może Eg · odbęd · ·· d i h· partyJną 1 'Zawodową w liczbie • zamm zie się w n ao · 
. . . . przyjść w porządniejszym ubra- 1 października piśmienny o godz. 

~gol~J 4.38-m:u egzemplarz~ . w niu do pracy. Szczególnie chwalą 16 z języka polskiego ~ matematyki; 
~ .egzemp arzy .prasy ra rucc- to sobie robotnicy którzy nie ma nas~ępnego dni~ ustny o godz. 16 

- 6 lamów po 45 mm. 
W elkość ogłoszeń Zb tekstem Nekrologi 

k1eJ. Licząca prawie 600 tomów · . . ' • rz Języka polskiego, matematyki i 
biblioteka zostanie powiększona o Ją. Jes~cz~ na~zrtKc~ł ~unkow Nauki o Polsce ri $wiecie Współ-

Drobne kilkadziesiąt egzemplarzy z TBO. mies.z ~mowyc 1. 0 a e wy- czesnym. 

30 zł Należycie rozwijają swoją działał- mycie. się ~o. g~dzmach pracy było Wszyscy kandydaci winni złożyć 

W ramach planu sześcioletnie 
go Zarząd Gminy w Pleckiej 
Dąbrowie zamierza wybudować 
dwa przedszkola w Dębowej 
Górze i w Garbowie. Koszt bu­
dowy przedszkoli wyniesie oko­
ło 3 milionów złotych, z czego 
400 tysięcy złotych dostarczy 
gmina w postaci szarv.rarku. 

•Jd I do 100 rńm 70 
oci 101 do 200 mm 110 
od 201 dr· 300 mm 160 
p~wyżej 300 mm 200 

70 
110 
160 
200 

ność Liga Kobiet i Towarzystwo dla mch c1ęzk1m problemem. w Dyrekcj: szkoły (godz. 8- 15) do 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Dobrze się przedstawia równie"ż dnia 31. IX. 1949 r. pod.an;a wraz 

W okresie J"esieni i rzimy wzno- pomoc sanitarna. Na terenie zakła z następującymi dokumentami: 
Metryka urodzenia 

O<;tłos7enia tabel arycznt-. bilanse 
·lrricf 

wiona zostanie i postawiona na du znajdują się 3 apteczki dosko- życio"""s ',z zaznaczeniem pocho-kombinowane o 100 proc. 1 · .... · · • · tli 1 t k · .„ na ezy cym poz1om1c sw1e ca pra- na e zaopa rzone w omeczne me- dzenia społecznego). 

O ~łos1en a w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
dr · ż~.i 

~ :1
1

~~~' ·L ~ 3 

pr0~. ~ droż<!i 
w numerarh sper:.1lnvth i okolicznościowych o ioo 

cc-.vnicza - obe~nic czynione są dykamenty. Przez cały okres pra-
starania celem zaangażowania cy czuwają na zmianę 3 wykwali ITJ:W,!;;:.:lo~'JllTJ'JX'MX"-.::m:t:':JrX.1Z:'lrnBl:"71filf't:'ł"fTT?'.'l'7!lf.JL7iL~:;;.;:: . .-"''·::::,:,.N,,;;.:;: ,~,~ 
specjalnego prac0wnikA kultural-,flkowane higienistki, które w razie 
no 'l-1wietowego. S. potrzeby udzielić mogą koniecznej 

pomocy. Czytajcie „Głos Piotrkowsl<ig~ 



Str. & 

0.-i:::'A SLĄ.:.KA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 23 sierpnia 19!9 r. u 
godz. 19 opera „Carmen" G. Bizet. 
\\r part:i t;,· tułowej Krrst;vna Szcze· 
pauskil, oraz :Maria Kunińska, Olga 
Szamboro;,skn, Nina Dnbinó1Yna, Le­
sław Fisze, Czesław Kozak, Stefan 
Dob:asz, Adam Łukasik, Włodzimierz; 
Lwov;icz, Piot r Wołoszyn. ł 

Jutro dnia 24 sieTpnia 1949 rr. o go l 
dzinie ',!) CfCra .,Dos Pa~qusle" c. I 
Donizettiego (przedotawienie za kupo 
ne prze ORZZ passe-partout i bilety 
bezpłatne ~ą. nieważne). . 

TEATR KAMERALNY l 
DOMU żOŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez coly miesiąc sierpiei4 co· 

dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy­
g li zaułek". 

TEATR LETNI „OSA • • 
P iotrkowska 94, tel. 272-70 

Wójcik (Warszayła) Jako pierwszy 
z Polaków przyjechał na metę I eta­
pu w Helenowie, zajmując w ogólnej 

klasyfikacji dopiero 19 miejsce. 

Nr 2M 

I 
mi miejscami podz:el:li się Duńczy-

w e SO 
cy, Rumuni, Francuzi i Anglicy. Na-. V sza drużyna, niestety, uplasowal:i. 
się na dalszych miejscach. 

Pomimo tego jednak różn:ca cza-d e Pologne" zakon' czył 51·ę sów pom:ędzy po5zczególnymi zespo 
!ami nie jest duża, a więc łatwa do 

o ZQle 
etap VIII 

• • nie 
„ Tour 

_ CO BYŁO PRZYCZYNĄ NASZEGO generalną porażkq naszych kolarzy odrobienia na następnych etapach. 

Pierwszy z Polaków Wójcik za~ąl dopiero 19 miejsce Krótkt1!~~:~~z=~~!tateczna 
oczekiwaniu. Speaker ogłasza - So regoś z nich kraksa, zajmą pierw- (Angl'.a), Scu1dru (Rumunia), mija- współpraca . pomiędzy poszczególny-. 
chaczew m'.nęla grupa kolarzy zło- sze trzy miejsca. Druga grupa zło- jąc jeszcze na finiszu Rlegerta (Fran J m: zawod111ka'.11!: P~.za tym nas: 
żona z prawie 30-tu zawodników. żona jest z dwóch Francuzów : je- cja), Jensen (Dania), Clarke H. '.An chlopcy n :e m:en d03c czasu na za­
Pien•: szy był nr. 21 Dm'lczyk Jorgcn dnego Anglika. O osiemset metrów glia), Parker (Anglia) Brunel (Fran I poman:e s:ę z nowym sprzętem (ro 
sen. Jadący z feralnym numerem 13 za nimi, w trzeciej grupie jedzie cja). ' wery), które otrzymali krótko. przej 
Czech Bohdan miał kraksę, to sa- p;erwszy z Polaków Wójcik. Tempo Znów k:lka minut przerwy, publi zawodami. . . 
mo przydarzyło się polsk:emu zawo wzrosło do 40 klm. Zawodnicy są en czność niec:erpHwi siQ. Każdego nur Pom.m::i chw.loweg:i n.zp::iwc<lzc 
dnikowi Cuchowi '.Gwardia - War- tuzjastycznie witan: przez llumy tuje takie samo pytanie: _ Gdz:e n ia daleko nam do pesymizmu. Pie1· 
szawa). Tyle nam doniósł pierwszy zgromadzone na trasie, które nic ro Sił nasi chłopcy? wszy e tap nie decyduje . Nasi kol<i­
m eldunek. Wśród zebranych na t ry bląc sobie nic z przelotnych p~H- WÓJCIK PIERWSZY z POLAKÓW ~ze są .~" d•J'..rym n~otroju i ob:ec~­
bunach wyraźne poruszen'.e, nie wia czów obsypują jadących kwiatami. i'<a metę wjeżdża Spalazzi (Włv- Ją ~.J'. c strncone m.nuty na d'.ugr.~ 
domo co siQ dzie je z re~ztą naszych STADION ZAMIERA W OCZEK!- chy), Dumitrescu (Rumunia), Norh'l et~p:~ t. ~1'.~/' ~o:fz1 d? ,T?run:a, ~ , 
kolarzy, jok Jadą : na których są lVANIU d:an '.Rumunia), Negoescu (Rumu- k~ore,,,o : .> ~,JrLUJą dz.s:aJ o gcdz.-
m'.ejscach. Godz. 18 - napięcie na stadion:e nia), Nielsen (Dan:a), i nareszcie.... n.c ll-eJ. 

Godz. 17.25 drugi meldunek. Gło- doszło do punktu kulminacyjnego. stadion huczy od braw, pierwszy z KI;ASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
wno minęła czołówka wyścigu zło- Czołówka wyścigu minęła roga:ki. Polaków Wójcik. Po nim przycho- I -go ETAPU - DYSTA.VS 133 KLi\1. 
żona z trzech k'Jlarzy - Duńczyka Jeszcze tylko kilka minut. dzą kolejno - Peitersen (Dania), Chi WARSZAWA - ŁÓDŻ 
?s,~~łrgahardLa, Rumuna Nicule;scu Nisko, prawie ponad dachami do- comban (Rumun:a), Jorgensen (Da- 1. Nicule>cu <Run1unia) - 3:50.00. 
1 ~ !le .a ccatelli. Za nimi 0 k'.Jo- mów kra.z·y sam.olot, prowadz.· czo- nia) Wyg·lęda (Po'ska) ; trz · z 

t <l · · · ł · · 15 · • • · eci 2. O.>tergaard (Dania) - 3:30.01. 
me r, w rugie.J grupie z ozoneJ z lówkę i po tym, J'ak zatacza coraz naszych zawodll'ików ty.,.rys" Na 

d k · · d · · p 1 k · · • ·• "' - 3. LocatPlli (Włochy) - 3:50,02. 
za':"'o n: ow Je zie p1erwszy o a bliżej kręgi można domyślić się, jak pierała, któremu jednak brakło już 4. Garnier '.FrancJ·a) - 3:51,35. 
Wojcik. daleko od stadionu są jeszcze zawo- sił na finiszu i na 100 melrów przerl 5. Olsen (Dania) _ 3:51,55.,2. 

K · d doborowa stawka 120 kola- TEMPO 26 K LM. NA GODZINĘ dnicy. metą, pomimo dopingu, pozwala si::: 19. Wójc:k (Polska) _ 3·54, 02. 
le Y rzy startowała z Warszawy o 17.40 towarzyszący wyścigowi NARESZCIE J AD.\ jeszcze wym:nąć Zuchell:emu '.Wło- 23. Wyglę::la (Polska) _ 3:57.13. 

do pierwszego etapu g:gantyczneg.) samolot zrzuca dalszy meldunek. - Z ulicy dobiegają odglosy wlwa- chy). r N · J (P l ' ) 3 "7 1 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 

l ę o 16 i l!l.30 komedia muzyczna 
pt. „Krawiec w zamku". ł b t · t · t t · 1" t d h Po3·edyn· czo, parami· i· w małvch "· a:piera a 0 s~a - :J • 5. 

wyścigu dookoła Polski, na mecie, Tempo s a e, os ry, poryw:s y wia r ow, ., ys:ęcy zgroma zonyc pow J 

1 
na stadionie helenowsk'.m gromadz.i i deszcz, kolarze jadą z szybkością staje z miejsc, wśród powszechnego grupkach, zawsze ostro finiszując i DRUŻYNOWO .' 

. li się już pierwsi w:dzowie. nie przekraczającą 26 klm. na godz:- aplauzu wpadają na tor p:erwsi za- przy nieustannych wiwatach. przy- 1. Dania 
I Po godzinie ..stadion był pełny, u- nę. wodnicy, czołowa trójka. Wśród nie chodzą kolejno dalsi zawodnicy. 2. Rumun:a. 
: lice zatarasowane, a tys'.ące widzów W mia::ę napływania wiadomcśc: milknących braw zdobywają s:ę na DUŃCZYCY, RUMUNI i FRAN- 3. Francja. 
oczekiwało wzdłuż trasy. z trasy rośnie napięcie na trybu- szalony finisz. przerywając taśmę w CUZI NA CZELE 4. Anglia. 

I Długie oczek:wanie na kolarzy u nach. W kilka m:nut póżniej nadcho nastepującej kolejności - Nicules- Komisja sędz'.owska obl:cza czasy 5. Wlochv. 
rozmaidli organizatorzy występami dzą dalsze meldunki. cu (Rumunia), Ostergaard (Dania), i wyniki. Zmęczeni kolarze po wypi 6. POLSKA. 

-IKllllłl-
miłości'· ADRIA - „Kwiat 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony 
lat 16 

dla młodzieży 

czeskich drużyn pilk: rowerowej i Cz::iłówka wyścigu pozostaje bez Locatelli (Włochy). ciu szklanki napoju orzeźwiającego ---- .to 

od akrobacjami na rowerach. zmian, obejmując na zm:anę prowa w trzy minuty potem, w odstę- dzielą się m:ędzy sobą uwagam:. zda Złota kart~ zwyc·inzc· 0• 111 

1 
PIERWSZE l\IELDUNKI dzenie. Po przejechaniu Strykowa 

1 

pach parosekundowych przybywają ją rowery i zostają odprowadzeni 11 1f 'fił 

BAŁTYK - „Trójka 'l'refl" 
godz. 17, 19, 21, I 

o godzin:e 16.40 przychodzi pierw dzieli ich od drugiej grupy dystans dals: - Garnier (Francja), Olsen na kwatery. Wyników nie ogłoszo- w wyścigu listonoszów 
szy meldunek. Widownia zamiera w 2,5 klm. Jeżeli tylko n;e spotka któ- (Dania), Lemay '.Fra1!_..cja), Clark no jeszcze, ale wiemy, że pierwszy 

-----~-----------------------------------~----~~-~-~-~--..-. 1. Górny Marian (Gomunice, film dozwdony dla młodzieży od 
lat 1 

:BAJKA - „Trzeci Szturm" 
M arian Górny z Gomunic 

~r~~·lo~w~~~~
0

y d1a młodzieży od N aj s z y b s z y m I i st o n o s z e m 
GDYNI A - „P re.gram Aktualności I • ' d • I ' d k • 

Kraj. i Zagr." Nr 36/49. W WOJeWO ZtWie 0 Z im . 
godz. 11, l::l, 13, 16, 17' 18, 19, 20, D • , 22 sierpnia chybą I POCZTOWCY MASZERUJĄ ... 
21. zten na długo pozosta- Pośrodku alei maszeruJą przy rowc 

HEL (dla młodz.) - „Wielka Nagro nie w pamięci sportowej Łodzi. Już I rach listo:r.osze. Pod czerwonymi ta· 
da" od samego rana ruch na ulicach pa· blicami, na których czytamy nazwy 
godz. 15,:JO, 18, 20.30 nowal większy, niż zwykle. Nerwo-' okręgó~·r. ustawiają się w pełnym u· 

MUZA - „Dziewczęta z baletu" wiej dzwoniły tramwa.je i ·jakby szyb mundurowaniu, wraz z rowerami, 
godz. 1 18, 20, ciej p;zemykały auta, a na twarzach na kt:jrych dziennie „przekręcają"' 
film dozwolony dla młodzieży od przechodniów malował się wyraz ja- wiele kilometrów docierając na nich 
lat H kiegoś oczekiwania... do najbardziej zapadłych wiosek. Na 

F OLONIA _ „Ulica Graniczna" Za kilka godzin w Warszawie roz· plecach każdego z nich wielkie, białe 

d 1- "0: 18 o "0 pocznie się „VIII Tour de Pologne"' , płachty numerów startowych czynią 
~~:· d:~~~lon~ 2dl~ 'młodzieży od za chwilę najlepsi kolarze spośród Ji. dziś z nich sportowców. 
lat 12 stonoszy wiejskich Okręgu Łódzkie· W DRODZE NA START 

go walczyć będą o piękne i kosztow- \V drodze na start towarzyszy nam 

obw. Radomsko)-39 m, 54,2 sek. 
2. Urbański Antoni {Żychlin, 

obw. Kutno) - 39 m . 54,4 sek. 
3. ""·awrzynlak Leon [Grano· 

wiec, obw. Ostrów) - 39 m. 54,5 
sek. 

4. Topolski J ózef (Słupsk, obw. 
Konin) - 39 m. 54,5 sek. 

5. Karbowiak Józef (Sędziejo· 
wice, obw. Łask}-39 m. 54,5 sek. 

Na wyróżnienie zas~µguje jesz 
cze ·wolski z Piotrkowa, który 
tuż przed metą został potrącony 
i pomimo odniesionych potłuczeń 
wyścig ukończył pieszo wykazu· 
jąc godną najlepszego sportow· 
ca ambicję. 

Brawo, przyjacielu ;g Piotrko­
\\raf 

Z żvria h1u.bów -
Dziś zebranie PRZEDWIOśNIE - „Aktorka', r.e nagrody ufundowane przez dwie drobny deszczyk i coraz 'Większe tłu 

godz. 16, 18, 20, największe w Polsce spółdzielnie wy my publiczności. 
film dozwolony dla młodzieży cd dawi::icze RSW „Prasę" i „Czytelnik"'. Wolniutko przejeżdżamy ul. 6 Sierp 

Pocztowcy w Al. Kościuszki p rzed wyru1n::cn:cm n a start Gimnastyków 
Związkowca-Zrywu lat 12 k tóre budziły przez długie dni po· nia, Piotrkowską, Placem Wolności 

ROBOTNIK _ „Kariera.'' dziw wszystkich łodzian na jednej z i dalej Nowomiejską, ulicą Wojska 
godz. 1:5.30, 18, 20 wystaw sklepowych przy pryncypat- Polskiego i wreszcie Strykowską do-
d zwol-0ny dla młodzieży od lat 14 nej ulicy miasta. jeżd~amy do wielkiej bramy trium-

ROMA _ „MiłoM na Lekars.twc.." W ALEI KOSCIUSZKI falnej ustawionej za wiaduktem ko-
godz. . 18, 20, Jesteśmy w Alei T. Kościuszki. lejowym na powitanie zawodników 
dozwolony dla młodz'.eży cd lat 14 Przy rogu ulicy 6-go Sierpnia zbiera- „VIII Touru". 

REKORD - „Zielone lata" ją · się mniejsze i większe grupki wi· „TOUROWCY'" WYRUSZYLI ... " 
dla mlodz. godz. 15,30 dzów, wśród których przeważają mun Start i metę wyznaczono pocztow· 

„Koja miła." dury i czapki pocztowców. Naraz od com nieco dalej. Tutaj dowiadujemy 
d 18 „0 3o strony ul. Legionów dochodzą nas się od spotkanego wiceprezesa ŁOZ 

go z;, ' - · . . dźwięki orkiestry. Tłum na chodni· I<: J w ' bi k" · 20 · t 
dozwolony dla młod.z.ie11y od lat 14 kach zafalował. Pootwierały się nie· o . p ro ews iego, ze mmu 

STYLOWY „Powrót do domu'• • mal wszystkie okna kamienic. temu zawodnicy biorący udział w 
dla inłonz. godz. 16 „VIII Tour de Pologne" opuścili War 
g ' clZ. 18, 20 seanse normalne iłł ĘuszE iuyGeAME szawę. Trzeba się więc śpieszyć, aby 
dozwolony dla młodz. od lat 14 W' i\ W 11 irJ ~~~~~ou';i~ów nie dogonili Włosi, czy 

śW!T - „Antoni i Antonina" llPA::! LOT E ,,,.. I I CHŁOPCY NACISKAJĄ PEDAŁY 
godz. 18, 20 ~"" va O godzinie 14.40 siedemdziesięciu 
Film dozwolony dla. młodzieży od srnściu listonoszy ustawia si<l w 
fat 14. 2-ty dzień ciągnienia IY-ei klasy dwóch rzędach po obydwóch stro-

l'ATRY - ,,Dzieci z jednego pod· r ·.rh autos~:~.rly Pqpdc1 i;t:zymuje 
wórka" Wygrana 3.000.000 zł padła na Ni- się pochmurna, runie silny w!atr bocz 
godz. 16, 18, 20, 1) 60212. ny, animuszu dodaje jednak chłap· 

f :lm a~zwolony dla młodzieży od Wygrane po I.OOO.OOO zł padły na com orkie'>tra. O godzinie 14.45 opa-
lat 1 Nr 21025 BOf361 83290 89237. da chorągiewka startera hr,nornwego 

XJ;;CZA _ „Tragiez.ny pościg" dyr. Fikusa i chłopcy naciskają pe· 
godz. 17

1 
19, 21 Wygra.ne po 200.000 padły na Nr óały. 

f'.!111 c<:zwolony dla młodzieży od '.t886!l 80634. TEMPO Z MIEJSCA BARDZO OSTRE 
lat 18 Wygrane po 100.000 zł padły na Nr Z miejsca dzielni listonosze zryv:a-

WISŁA - „Newa. Albania" 900.1 11630 12589 27026 42923 46:ro4 ją bardzo ostre tempo. Po chwili gi· 
godz. 17, 19, 21, : . . 50338 85984. nq nam ? c • zu białe plamy numerów 
film dozwolony dla. mlodziezy od startowyd1 re: ich bluzach i rozpc>czy 
l at 

7 
Wygrane po 40.000 zł padły na Nr na się pościg. 

7349 .12477 12572 26742 34653 41290 Po jakimś kilometrze już ich m3.· 
WŁóKNIARZ „~~lewak nieznany" 

godz. li, 19, 21 
film dozwolony dla mlodzieży 
lat 14 

51872 63185 679{)0 82438. my. Jadą rozci~gnięci długim wężem, 
od Wygrane po 16.000 zł padły na Nr gdzie niegdzie tylko zgrubiatvm 

1 ?.W9 7705 183·15 29848 39210 42:i2'.\ wskutek większego skupiska jadą· 

c:ych. Mijamy pierwszych marudE'· 
rów, których listę otwiera Kazimier· 
czak Jan z Góry Sw. Małgorzaty, póż 
niej karetkę Czerwonego Krzyża i 
wreszcie czołówkę, w której ciągnie 
na zwykłych „Torpedo" czterech 
pocztowców prowadzonych przez Gór 
nego Mariana z Gomunic, później­
szego, jak się okazało, zwycięzcę. 

NA POŁMETKU 
Na półmetku, koło Dobrej, wita nas 

znów brama triumfalna i orkiestra, 
lecz tym razem wiejska. Chłopak!, 

ile pary w płucach diną w lśniące 
t1 ąby i inne instrumenty. Po obv­
dwóch stronach szo:;.r ustawili s-ię 
wieśniacy i di:ieciarnia. Wypatruj'! 
swego listonosza ... 
WAWRZYNIAK LEON PIERWSZY 
Minąć półmetek nie jest sprawą 

łatwą. Trzeba maszynę zahamować i 
zawrócić niemdl w miejscu, toteż wy 
sypki są przy tym nieuniknione. 
Pierwszy mija szczęśliwie półmetek 
Wawrzyniak Leon z Granowca, za 
nim podążają inni i wkrótce długi 
wąż kolarzy pełznie w przeciwnym 
kierunku zdażając na metę. 

TEMPO LEPSZE NIŻ „TOURU" 
Czołówka jedzie w tempie o wiele 

lepszym, aniżeli jechała w kilka go· 
dzin później czołówka „Touru". Za 
Wilanowem poczciarzy wita szpaler 
dzieci oczekujący przybycia zawodni 
ków wyścigu dookoła Polski. Pocz· 
ciarze jednak nie słyszą ich okla· 
sków. Meta jest już zbyt blisko, to· 
tez \'ytciają już wszystkie s:ły. aby 
wpc~ć re. nią pierwszym 

NAJSZYBSZY LISTONOSZ 
WOJ. ŁÓDZKIEGO 

Z daleka ukazują nam się konturv 
Lramy triumfalnej i g<:ste ~1palery 
publiczności. Wśród zebranych miesi 
kańców ul. Strykowskiej poruszenie. 
Jadą! Istotnie z mgły wyłania się 
zgarbiona sylwetka pocztowca, a za 
nim inne. Jeszcze kilka sekund, a bia 
łą taśmę przejeżdża zwycięzca - Ma · 
rian Górny z Gomunic, najszvbszy 
listonosz województwa łódzkiego. 

OD DZISIAJ GORNY ROWER 
ZAMIENIA NA... MOTOCYKL 

Mariln Górny stał się od razu naj 
popularniejszym listonoszem w na· 
szej Dyrekcji Poczt i Telegrafów. Mło 
dy, sympatyczny ten funkcjonariusz 
jest niezmiernie uradowany ze swe· 
go zwycięstwa. Od jutra zamieni 
swój rower na ... mo tocykl, który zdo ! 
był wraz z pięknym odbiornikiem ra· I 
diowym, ofiarowanym przez spółdziel 
nie wydawnicze RSW „Prasę„ i Czy 
tełnik'" " 
DLA INNYCH TEŻ NIE ZABRAKLO 

NAGRÓD 
Dla pozostałych jednak pocztow· 

ców i:agr~d nie zabrakło. Było ich 
tyle, ze memal wszyscy zostali nimi 
obdarzeni, do czego w niemałym stop 
mu przyczynił~ się o~iarność społe­
czeństwa lodzk1ego, ktore docenia na 
leżycie znaczenie nie tylko imprez 
o c~arakterze czysto wyczynowym, 
a~e l masowych, mających na celu 
me rekordy, a zdrowie milionów oby 
wa te li. 

(Z. Kr.) 

Sekcja. gimna~tyczna Klubu . &porto 
weg•1 „Zwią11kowiec-Zryw" Lódź za. 
wiadam·:a wszptkich członków o ze· 
braniu, które odbędzie się w duiu 23 
sierpnia 19-!9 r. w ~ali przy ul. Pogo­
nowskiegu 82 o godz. 18. 

G t.) OS 

Orga n Łódzkiego KomłtetuJ ł WoJe· 
wódzklego Komitetu PolskleJ ZJedni> 
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WOLNOść _ „Xlęska szpiega" 

godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieżr ·od 
lal 14 

W . Ażaiev;r 237 

Daleko od Moskwy 
, -:-- On~ i~st zecerem, drukarnia pracuje, gazeta dru­
itUJe. Jezeh. potrzebny ci zecer - zażądaj ją tu. 

- Pomyslę, - odrzekł Batmanow. 

~ ,Gruba baba" - była to rura kilometrowej długości 
l~z~c'.1 na kształt czarnej żmii odwróconej głową d~ 
c1esn:ny. Olbrzymie to cielsko, o wadze ponad ,sto ton 
nalezało zawlec na lód i opuścić do rowu na dnie ci~­
&niny. 

ZACHĘTA - „Ga.sną.cy Płomień" 
godz. 16, l 8.30, 21, 

f'ln. dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 

DZL.eciom do lat 6 wstęp doi kina. 
wzbroniony 

Hallo~ Mówi Moskwa ! 
A. I JYCJE W JĘZYKU POLSKIM 

R::tdio moskiewskie nadaje codzien· 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego). 

F :erwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 1 i.14 na falach 25.23, 
25,47 oraz na fali 30.67 m. 

Drug::. audycja od godziny- 20.30 
do godzi11y 20.59 na falach 3i4,4 i 
1115 metrów. 

'., ·zecla audycja od go t'ł ziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 
1113 metrów. 

Codziennie, pr icz niedziel, w pierw· 
szej audycji le1;.cje języka rc~y.j~kie· 
go. W niedzi el ę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falarh 25,23, 30.6i, 
i 31,6.J _ koncert. Prócz: tego kon· 
certy odb;-.·vrn ją, się w środy ocl go· 
dziny 22.4.) do godzi ny :!3 .~9 na fa· 
lach 25.21, 30.i 4 i 1115 metrów 

Chłód ' przenikał od zamarzniętej ziemi poprzez wato­
wane ubran ;a. Batmanow spostrzegł, że podnosząc się 
z ziemi robotnicy drżeli. Norma produkcji stale się ob­
niżała i za każdym razem coraz dłużej trwało szwej­
sowanie e lektrodów. Trzeciego dnia dwóch spawaczy za­
chorowało na zap alenie płuc. Batmanow zan iepokoił się 
i zażądał od inżyniera sposobu ułatwienia pracy. 

Umara podniósłszy się z ziemi zaczynał bieizać, aże-
by się ogrzać i spostrzegł Batma nowa. -

- Jak pr aca? S zw ejsowanie moje - jakie, niczego 
.sobie? - wciąż wypytywał. 

- Doskonale pracujesz, zuch! Taką pracę można po­
kazywać w t eatrze jako sztukę , - szczerze chwalił 
Batmanow. - Będz·:cmy r.1usieli odznaczyć cię Czer­
wonym S ztandarem . 

- Mogę więc t eraz n ap;sać l ist do dwóch bra ci na 
front i n a r zeczona do K azania? 

- M asz więc i narzeczoną? 

- A jakże. Każdy musi mieć żo1a lub n a r zeczona. 
Mój n a rzeczona p r a cuje w r::a2;:11. L nh1y d ziec.\'czyn a, 
skromny . Kocha mnie, czeka. \Voj na skoi1czy zię -
będziemy się żen'.ć . 

- Poco czekać końca wojny. N iech p rzv.i edzie tutaj 
i żeń się. 

- Ech, nie myśl... I tak nie przyjedz ~ e. Chce na front. 
Będzie drukować gazetę frontowa. 

Umara zn ów położył się na zi emię, ażeby połączyć 
ewi e połowy ogromnej części. 

- O t, jed en sek cja gotowy - mówił Umara wyłażąc 
SJ?~~ rury. - Dwi~ście pięćdziesiąt procent normy wyro­
b1h~D?-Y - Ze wspolczuciem pytał Batmanowa marszcząc 
p~s1111ałą hvarz: Zmarzłeś zapewne W asyli Maksy mo­
wiczu! Dla czego n ie nosisz rękawic? 

- Nic mi się n ie stanie niechętnie odpowiadał 
Batmanow. - Ale tobie oraz innym spawaczom nie­
wygodnie chyb a tak pracować na ziemi. 

- My mocni, n~c nam nie będzie. 
-_Jak to n ic? Spójrz, wszak drżysz cały. Kazałem 

m z):c grube mater a ce, abyście je mogli podkładać pod 
s: eb.!e w czasie pracy. Poza tym należy c;zęściej urzą­
dla c przerwy . 

Umara zmierzył Batmanowa w zr okiem od dołu do 
góry i powiedział ze smutkiem: 

- Mówi ą. że wkrótce odjedziesz? Wielka s zkoda , bo 
przyzwyczailiśmy s '. ę do ciebie. 

. -: Pozosb.nic n a cieśninie Ber idzc. To closkonały 
i dzieln y gospodar z, ta k że w szystk o b :;d zie w n a jlep­
fzym porządku - zapewniał B atman'.lw . - A ja muszę 
0dej ś:': stąd: budoPa jeft ogromna i prócz t e-:;o p uti.ktu 
JE-.; l . jcsz~ze dziesięć innych. Za czel.;:am tylko, aż in­
zy rnerow1e zanurzą w wod;::ie tę oto . ..grub a babę" i 
cdjadę. • „ • 

~adanie.,to okaz<:ło się nader trudne. Próbowano ciąg­
n~c 1 ,bab~ ale proby te _wbrew przewidywaniom inży­
n : e~ow me . dały ·rezu.lt~tow: trzy traktory sześćdziesię­
c1okonne. me mog~y J~J nawet ruszyć z miejsca. Poza 
t? m B er d ze obawiał się. że spojenia rur mogą ulec zbyt 
~Jlnym WĘtrząs~ll?-• CO odbije Si!: W zgubny sposób na 
;_eh :v.ytrzyn:ałosci. N al_eża.ło liczyć się również z tym, 
~.e c1ęz.ar mogł. ;i~rusz~c lod chociaż pomiary wskazy­
, ;ały, ze grubosc Jego Jest wystarczająca. 

. Aleksy zapropono';"ał, aby od terenu, na którym le­
zała :ura, zbudowa.c wąskotorową kolejkę i umieścić 
nroc1ąg na wago!11kach.. Szyn ~tarczyło jedynie do 
brzegu. i:ic s tanow1~no wowczas c1a,E(nąć od brzeau ru­
~·ę. na san·a.ch. Dwie d oby uplync;ły, nim ułożo~o ko-
1e3k~ . . w n:1ędzyczas ' e ci eśle, pod kierunkiem Karpowa, 
zrobili sanie. 

Ogromną rurę, która wyginała się elastycznie, umiesz­

czono na wagonikach, za pomocą bloków i lin, stosu. 

j ąc wsze1kie środki ostrożności... Pięć traktorów kie­

r c v.ran ych przez S il ina, pociągnęło ten oryginalny za­
i)rzęg w kie runku cieś:l i.'1y. Na brzegu przełożono ru­

rocią~ na trzydz'..eści par sani. Traktory ruszyły wzdłuż 
k du i szarpnl':ly p~zyczc-piony do nich ogon. 

- St;;. ć - krzyknęli wszyscy ... 
d. c. n. 


